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Dawno oczekiwany film awanturniczy, oszała­
miający masą niewidzianych dotąd sensacji! 

Ulubieniec narodów, nieustraszony, wielki 

LUCJA O 'LBERT NI 
• 

Dziś "i dni następ.nych! 
w swej pierwszej a- Z I o C I · k" The Iron 
merykańskiej kreacji" e Blny I DWie man >li . 

12 akt6w sensacli nad sensacjami! 

W tym jednym obrazie mieszczą się efekty, sensacje, zdarzenia i dramaty stu filmówI 

~a zakończenia sezonu letniego! . Poczi\teK przedstawień o godz. 5.30 pp .• 7.30 i 9.30 wiecz. '8.IiJ1 
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Rząd przechodzi do systemu protekcyjnego 
Tylko w ten sposób można u'ratować tódoź i Górny Sląsk 

Budż • 
1 b • znle iredukowany 

, 
c mu . 

P. Grabskiego niczego • nie nauczyło _e mówi poseł • • zycIe Rozenstreich 
(Specjalny wywiad "Głosu Polskiego") 

W czoralsze ekspose premjęra Grab- niezwykłej wagi dla przemysłu i kupie<:- importu, a teraz znów jest D~ drodze do 
skiego, złożone przed komisją senacką, 0- twa słów p. premjera, do przedstawiciela p: -~! Qlowama w utrudnieniach. Dz.:::ko 
żywiło senne jeszcze kuluary sejmowe i interesów tych sfer, na terenie senatu, se- przecież zrozumie nawet, że zagranica tyl­
sprawiło, iż do późnego wieczoru dysku- natora Rozenstreicba. k,.. wtedy przyjmie towary polskie, o gdy 
towano zAwzięcie na jego temat. Z zasad- Pan senator oświadczył: "P. premjer my przyjmiemy jej wyroby, cła ochronne 
uiczych zwrot6w w mowie p. premjera, Grabski przedłożył nam już IV dzięki Bo- są bowiem bronią obosie:::zną. 
jeden dla Łodzi uajważniejszy, bumiał gu swóJ plan goSpodarczy. Muszę jednak P. premj~r cieszy się ogromnie, że u­
dosłownie: ,,:tycie nas dużo nauczyło i za- zaznaczyć, iż nareszcie skończyć trzeba z sfały żądania przemysłu i kupiectwa wzglę 
czynamy nową politykę gospodarczą. My. legendą, jakoby przywóz ańykuł6w :tbyt-f dem Bnnku Polskieg~ o przydział. walut. 
lą się ci, którzy sądzą, iż całą politykę 0- ku był zasadnic::rtą przyczyną zacbwianiasię Jest on przekonany, ze sprawa ta Jest cał­
przem! .na roli i. ur~~~: Rząd zdec!d?- waluty. Cały ten "zbytkowny" import wy- kowicie załatwiona. Ale przecież nie wol­
wany Jest od dnIa dz1SIeJszego oprzec su~ nosi w bilansie za pierwszych 7 miesięcy no zapominać, że za towar już do kraju 
na daleko posuniętych protekcjach wobec I r. b. 29 miljon6w zł. przy 491 milj. całego wwieziony winniśmy zagranicy 300 milj. 
przemysłu i jakoajdalej idących ograoicze- bilansu. Reszta przypada na rzeczy w kra- zł. o kU.::., to sumę przecież zagranica 

niach przywozu. Tylłtobowiem w ten spo- ju nie wyrabiane które sprowadzać musi- ciągle się upomina. 
sób da się Łodzi i Górnemu Śląskowi u- ~y. Godzę się ~ p~emjerem, że trzeba u- Nie możua dopuścić, by przemysł i 
trzyma.ć na. tym sŁopn.u rozwoju, do któ- chronić przemysł przed zbytnim dopły- ha',~ s~ukały dewlz nu rynkach zagr,, ­
~ego OSl"odki te doszły. Dotychczasowa po- wem obcych 'wyrobów, ale nie powiedział mcznych. Gdyż to powaliłoby już osta­
lityka gospodarcza była fałszywa, w mo- p. premjer w jaki sposób doprowadzić do f _me kurs złotego. 
dzie bowiem był liberalizm i otwarte na- ,.' ,,:: ienia naszej produkcji. P. Grabski Zasadnicza }:trzyczyna złego tkwi gdzie­
ośc~ż granice. Z tem zrywamy". przyznał się, iż przeholował w ulgach dla indzkiej - Polśka jest Jedynem państwem, 

"'rawozdawca na~z zwrócił się, wobec 

k::re gigantyczną reformę finansową prz~. 
prowadza bez redukcji wydatków rządu I 
u •. -:!ników. Skoro p. premjcr zapvh'Iada. 
że hudżet na rok przyszły znów wyniesie 
2 miljardy złotych, to mam wrażenie, ż. 
życie go nicugo da nauczyło. Spodziewa­
liśmy się WSZyKy, że p. Grabski przede­
wszystkiem zapowie więltszy umiar w wy­
d:-: ach skarbu. Niestety, p. premjer wie­
rzy jeszcze, że w czasach największego 

.kcjo::ysu gospodarczego, w czasie, kieiv 
nigma gdzie zbyć wytwtrc:wści, kiedy tli' 
potrzebowanie na wyroby przemysłu ma­
leje, uda mu się z kraju wyciągnąć znów 2 
mi1ia;rdy z podatków. Jeżeli dodać do teł 
sumy 1 miljard na podatki samorządowe, 
J;: :;e społeczeństwo musi zapłacić, to 
ka':'dy przyzna, że o Ue bu~o ~t ~2l.!lstwa n» 
ty;h dochodach będzie budowany, to mo' 
wy być nie może o równowaC:- ". 

Wład. Best. 

Co spowodowało spadek złotego i jak teDlu zaradzić 
Expose premiera Grabskiego w komisji senackiej 

Na WI07JOr'liJj.s.zem posiJediz,eru,u k()tn,jlSji mo spadJku Z!łJoroeg.o, dmoż)'l2Jl1!a me wzrosła. 
SIk'rurboWlo--bucl'ż,etowoery senaJtsupan porea:es R~e trzeba bę&ioe jeSlZJOZle mooow-ać 
Nidy m~ków, GIialhsIM, wygłOlSił cialuż- adoe ok mogą być on~ jed}'1Il)"lll środlldlem 
SZle expose na temwt OIbe,OOe'j sytt'1laJcji H- WlaJliki z,e ZI~em, PoZlatLem. trreba dbać o po­
nattlJSo'Wo-g'ospocbarozej. TełktSt of.i(;~,lny te- więk6lzenrioe Zlalp'CllSU WJallitrl, co też w dJużej 
~o p1"~emówLemila będlzIDe ogłtOSlZony dzi,ś. milef,z,e już n,atSttąpiło. Z wloellu SIt'1"OU O dka­
Rra.sa popołuc:LniVowla WlBJrSZlaJwsik,a zaJIIllle- ZliJno 11Ia0ll POIIDOC WallIU~OWą na dogodnych 
SZlCza j.OOnaJk n1liJ;w,aWnńlOOze pun/klty exp'ose, WlCłll'1\lltllkiaclt. 
w SipoSó1b nlłJS1~puljący: ChcątC opnalC,oWlać metbod'Y dzmalllM1Jia na-

Co do ohoonej sytuact}i f,jlI1laniS'oWoo-~o. lezy ZJbadać -p1"Z)"ozyI1ly :da. Tailititch ~zy_ 
Slpodalt"cZ/ery są.dJzono ~oczC\ltk'Owo, że p11ZY- czyn był10 auro. Zerwanie stosunk6w z 
czyną sp1lidJku z.łoOte~o jeoSt atkcja Ni1emiec. Niemcami nie było przyczYDą najważ-
Po powtórnym Slpadlku kursu w po,t.oiWi'e ni~;n ale nńev- "tr'11'2 duża 1'0-

si~rpnia, zaczęła soi ę panitka, a ta wprowa- II" r'!egnl'~o P,ozate'" na s~arlelk 
dmtla da,Lsze. kon~ekwe;noje. KU1'Sowi zło- ~ł,ot.ego wpłynął ZJły bilans ha:nd~o-
tego ~?Jko(liztły nJlewą~pti!wie rÓW1nh~lż re- wy. Talk n. p. mąki sprowadziliśmy za du-
6<tryk7'}e Ba~u P~ls.kt.e.~.o, które były je- ŻO i. stworzyliśmy niepotrzebną nadwY'żikę, 
d.na1kze kOntec,~nosclą fbll1ansową. Gdyby I w stosunku do lIlaszY'clh potTzeh. 
nIe s,o;ad:e'k złote,[! o, palTlUjąca drożyzn.a nie- I WslmŁek z'łe,~o biIatlJSu ha'n.dlowe~o, za­
wą.t:ph~le s,pad/aby, dtzięki d,obremu uro- pa,sy walutowe zmniej.s.zyły ,się i ltrzeba by­
d.ZIaglOwl. Dobrze je,dnaik, że 'o. s[,el1pruilU. mi- lo ograniczyć !t>okifyw,a'nie z.aootrzebowa-

ma walutOiWe~o. E'ks.port nasz na ze'rwa­
niu z Niemcami nae wiele u'CieiCpiał, nato­
mialS-t ucierpiał import. Ze,rwalIlie z Niem­
cami na przyszłość lIlie będzie odIa nlłJS groź 
ne, aczkolwiek ży,czył; sobie należy poro­
rumienia. W razie je:dnaik pozostlawania 
stosUllllków w Sltadtum obecnem, będziemy 
ID1USie'li sobie ja:koś dawać ,radę. 

Inne pifZyczyny obecnej syt-uactl leżą 
w Itlas samych. JeżeH Clhodz:i ° prze'sz:łość, 
to najbardziej zaszkodził nam nieurodzaj. 
Nie ,trzeba się iedn,ak ł-udzić, aby u,rodta,j 
te.goroczny miał W1SzytSt1k1() naipiI"awić. Nie 
można ptt"lZede'wsz"Y15tlkiem Oikreślić, ja!ką 
cyfrą watutQiWą wY'razi ,się nadw"",",,<,, zbio­
rów, ceny bowiem dyktują rynlk~ zliJ~a­
niczne. Te ,ceny z,:o~~ztą nie 'są zbyt nis'kie, 
a nawet 'sa le1}~'?o .,,;7 dwa lata temu. 

Prze.chodząc do spra'wy ŚIr,odków obroto 
wy,ch, pan prem)er ozaz.nacZ)"f, te mamy 
Ic'h wię<:eq, niri iW Jt"otku zeszbm. ,a; iednak 

narzekamy, że zbY't ma~o. Oziała tu przy. 
zwycz.a'jenie z okresu hflac°;' Dalej za 00. 
ta je'st konsu'l..1oc}a kredytćw tl1:a pr'7e.dmio­
ty zbvI,ku, l nie na inwe'słycje. DoŁycn­
tCZatS b)"liśmy vbyt liberalD'i, sytuatClia je­
dna'k nie uip'Ow,arŻinn.a nrus do t~o Hb-eiI"a. 
lizmu. Musimy prowadzić politykę protek­
cyjną w s' osunku do nasze; produkcji-. 
Sprawp. tę pOtS,tawimy na f'omm ustawo· 
wem. Rząd ma zamiar Uldzielaltl~,a kredy­
tów krotkoteifminow)"cth. Syt,uacja obecna 
dmychczas l1a budżecie się nie od:bi.Jla, 8 
iWięę wszystko jest w po.rzą,dku. Budżet 
<teg.DI1OC"zmy będzie zaJkreślony na mniejszą 
skalę. Wogóle powinniśmy ustalić kanon, 
aby nie wydalWać więcej, niż dw,a miliardy. 

W zakończeniu pan Grabski oświad· 
czył, że politY'kę naszą m,usimy prrow~dził 
!>Od lJI:ątem dobre,go kursu złotego, Nled~ 
magania walutowe skończą się nie .Fędk.Q 
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łodycz od'We •• l koszty u 
Gdy o fatamą sprawę optant6w pot­

knęły się handlowe rokowania polsko­
niemieckie, i gdy skołatany, wycieńczony 
nasz system gospodarczy stanął wobec do­
datkowego niebezpieczeństwa nowej woj­
ny ekonomicznej z Niemcamł, rząd, usta­
mi pana Władysława Grabskiego nie 
szczędził obietnic i zapowiedzi, wr6żących 
c;zybkie wyrównanie tych strat, jakiemi 

dość wspomnieć tutaj 1ak przykrą i tak 
niezmiernie dla Polski szkodliwą uchwałę 
kongresu unji wszechświatowej kościołów, 
jaki odbył się niedawno w Sztokholmie i 
kt6ry rugi pana Grabskiego zaliczył do 
"najciemniejszych kart historji", 

cych wynikach. I trudno przypuacić, aby skie~o dla rządu i dla państwa polegała 
pomysł "wojny handlowej" z Nłemcam.1 • wyłącznie na Jego odpornoścI i bojowości 
mógł zrodzić się w głowie, nawykłej do frontu pt'ze<:iw tej morderczej przeciw • 
ścisłego podsumowywania strat i korzyści Polsce spekulacji najcięższego kalibru. 
każdego przedsięwzięcia. Skoro front został przerwany i premjer 

Wiele poszlak pr7.emawia za tem, że uległ tym, kt6rym się dawniej przeciw­
pomysł ów został narzucony premjerowi stawiał, obecność jego w rządzie traci 
przez wojujący ob6z nacjonalizmu, sprZY- wszelką wartość. Dw6ch Grabskich w ga­
mierzony w tym wypadku z pewnJ;m odła- binecie, to ..- zawsze było zawiele, Ale 
mem nielicznej plutokracji obszarniczo - dwaj Grabscy, i obaj endecy, to - już nie 'Zatarg ów groził. 

Nie upłynęło kilku tygodni, a wszyst­
kie te obietnice okazały sie ... obiecankami. 

Gdy się ogarnie bilans tych strat, bi­
lans, żadnej me znajdujący przeciwwagi 
dodatniej po Za "słodyczą nasyconego od­
wetu", trudno przypuścić, aby minister 
skarbu, t. j. człowiek, powołany do opero­
wania reamemi wartościami, mógł podpis 
sw6j położyć pod kalkulacją o tak rujnuję-

kapitalistycznej, zainteresowanej w speku- do zniesieniał 
lacji na grze ceł i taryf wywozowych. J. Przemyski. 

Ale wartość pana Władysława Grab-Wszelkie, podejmowane Ze strony rzę­
du pr6by i usiłowania, aby dla węgla g6r­
nośląskiego . znaleźć rynki zbytu poza 
Niemcami, skończyły się porażką. Starano 
się węgiel ten kierować w r6żne strony: 

Przed" zjazdem ziemiańskim 
do A ustrji, do Czechosłowacji, na W ę- O Ue sądzić można z charakterystycz­
gry, do Szwajcarji, wreszcie - do Włoch. nych głos6w, wypowialdaj~ych się w pra­
Na wszystkich tych drogach ponieśliśmy . sie, zjazd ziemian ma być czemś więcej, 
tylko koszly zaofiarowania, zdobywając w niż prostą manifestacją przeciw relor­
zysku jedynie gorzkie i upokarzające do- m.ie rolnej. Wiadomo zresztą, że ziemianie 
świadczenie. robią przygotowania do stoczenia ostatniej 

Doświadczenia tego, doprawdy, mó~ł kampanj1, że w tym celu opodatkowali się 
był pan Grabski Polsce oszczędzić. Z ~ó- od morgi, z demi ornej po 15 groszy, z 
ry bowiem było rzeczą aż nadto wiadomą, obszar6w leśnych 10 gr., z las6w, obci. .. -
że spożycie wę!!la zmniejsza się obecnie żonych serwitutami - 5 gr. Według ra­
we wszystkich krajach; ponadto zaś 11a chunku, 9partego na odpowiedniej staty­
rynkach Szwajcarji, Austrji i Włoch wę~iel l styce z podatku tego wypachde fundusz 
polski jest i będzie niemiłosiemie bity \ 1,228,300 zł. 
przez węgiel angielski, oraz niemiecki, z Jakie środki taktyczne chcą stosować 
którym nie może co do ceny wsp6łzawod- przyw6dcydemłan, aby wpłynąć na po­
nkzyć. Wedle tablic statystycznych prz!- . stawę senatu, to poniekąd odgadnąć mo­
wóz węgla polskiego do Włoch w okreste 
pierwszych czterech miesięcy roku obec-

żna z powyższej cyfry i brzmienia samej o­
dezW}', należy wszakże przypuszczać, że 
zostaną puszczone w ruch r6żne manewry 
dla zastraszenia szerszej opinji, gdyż dla 
rozstrzygnięcia sprawy nie wystarcza bV­
najmniej uchwała senatu. Na mocy konsty. 
tucji marcowej nasza "izba wyższa" posia­
da nader ograni.czon. władzę, może robić 
tylko poprawki na projektach prawodaw­
czych sejmu. lecz ten może je odrzucić. 
Reforma rolna Yf Jej obecnej postaci prze-
szła w sejmie maCZDą większością, kt6ra 
nie ma potrzeby uwzględniać poprawek 
senatu i robić mu ustępstw bynajmniej nie 
nakazanych przez konstytucję. 

O tem wiedZą zapewne koła lderowni-

nego nie przekroczył trzech tysięcy tonn: 
jest to ilość wręcz znikoma. Piastowcy zaczną mówić innym język,em Ale oto, słuchajmy, tu zaczyna się łai­
cjatywa pana Gnbskiego. Dzienniki wło-
skie donoszą, że drogą morską przybyły P. Witos przeciw zjazdowi ziemian 
niedawno znaczniejsze ilości w~la pol- Wczoraj zeo..ar .ię w Warszawie kon-
skiego do Genui; mianowicie, trzy ładow- gres ziemia.n z cąłej Polski, aby obrado­
ne węglem statld, wyprawione z Gdańska. wać na temat projektowane; reformy rol­
Cena atoli, po jakiej węgiel polski zaczęto nej. Jak wiadomo, ziemianie domagają s.ię 
sprzedawać, wywołała na rynku włoskim poczyń.ienia w :projekcie ustawy znac iej-

szych zmian. Niektóre z nich roet.ty jut 
śmiech i osłupienie: zbywano go po cenie nawet uwzględnione przez połl!lczone ko-
15S lir ~ tonnę, t. j. po cenie kosztu węgla misje senatu. 
loco kopalnia! Akcja z.iemian wywałała bardzo ostrą 

Przysłanie trzech statk6w z Polski było reakcję w drugim zaj,oteresow. obozie, tj.w 
tedy poprostu prezentem, zrobionym w in- obozie sw?nni;,tw w~ościańskich. Ostatni 
teresie reklamy, reklamy niefortunnej, rtumer ,,~tasta zawI~ra artykuł ;wftę.pny 
k 6

· 'd kó odz" kt6 ,posła Wlncentego Witosa, kt6ry Jest bar-
t ra nie ma W1 o w pow eOla, 1 - dzo chara'kterystyczny. " , 

ra raczej podkreśliła ciężkość naszego po- Poseł Witos pisze: 
łożenia. niż znalazła dlań jakiś środek ra- "Jeżeli Polska chce istnie~ jako całość 
tunku. Istotnie, podobne "bohaterskie" i stanowIć poŁęlfę, reformę rolną m\1si przę 
pomysły zjednać mogą Polsce uznanie co- prowadzić. 
najwyżej włoskich portowych lazzaronów, Ci" cot,' ego ~ie chcą~ dątą .świadomi~ 
śród poważnych sfer handlowych i prze- czy n1eśwla:do~le do 7:nlszcz~nlk POlł'k.l. 

b d · pół' • h Robotę obszarmczą, ktora zmlena do UDI-
mysłowych u zą załosne -usmlec y. cesŁwienia t~j wielkiej reformy, musimy u-

Przykład powyższy wskazuje, że nie znać jako robotę buntowniczą, anŁypań­
tak to łatwo, jak się panu G1-abskiemu zda- stwową i odpowiednio się do niej U'stosun­
wało, uda się Polsc~ odzyskać, to, co stra- Ikować. 
ciła w Niemczech. Węgiel, odrzucony Str0t,lnictwo nasze. sŁ~i. na stanow~sku 

N· g d' i t ' prawa, Jest też przecIwmkIem wstelktego przez lemcy, roma Z1 SI ę ymczasem l łt 
• kł da h k" gwa u. plętrzy na s a c, w ocze IwanlU na 18- . _ .' • 

. .., .• Jeżeli Jednak garst'ka zasleplonych egOl-
mors~lch k~Jentow, Rzecz pr~stal ze nlie- stów chce ominąć drogę prawa, to niech 
ma Siły, ktoraby naszego sąSIada zachod- będzie przekonaną, że my potrafimy do­
niego zmusić mogła ku temu, aby nadaJ, stosować do tych metod swoje postępowa: 
iak to czynił do 14 czerwca, spożywał ~O nie. Chcą oni widocznie, byśmy zaczęh 

m6wić innym językiem, skoro ' dotychczas 
używanego nie mog" ~rozumieć. _ 

Od nich zależy, jaki to będzie język. 
Jest rzee~ą jasl1ą, że ta gustka roko­

uan nie miała·by odwagi wytknąć nosa, 
Gdyby nie wiedział , te ma sojuszników w 
tej illlecnej robocie. 

Wie ona, że komuniści, bryłowcy, wy­
zwoleńcy, okoniowcy stoj, z nimi, 1.-mote , 
i za nimi. 

Obserwujemy _to wuyłtko i za-czniemy 
się z tern ,roz.prawiać. . 

Deptać prawo zaczęli ci pierwsiI . dla 
których ono jest najwięcej potrzehne, 
Czyi historja tiic,;ego ich nie 'nauczyła -
czy nie pa.miętają oni ,łów kr61a Włady­
sława IV, wypowiedzianyeh do ud~mię'­
lanych 'kozak6w? ' 

Niech wiedzą o tern, że mamy siłę i te 
nie damy im zniszczyć ani pa6.-stwa,' ani ' 
siebie. 

Inter.es- państwa zmieść mU6i z 
wierzchni, jak tego zajdzie poŁnebat 
buntujące się obszarnictwo, jak też 
protektorów i pomocników". 

llRMIANIE OBRADUJĄ 

po­
tak 

jego 

WA-RSZAWA, 10 Wtt1ZIeśnila (Part). Dziś 
il'02IpOClzBJł SÓIę w W'!lJ1'1SZ8Iwile łlrzydln~loiwy 
zj alro 2lt1Z'eS1JOnI~o 1Ji.eJIIli~ piOl$lki.ę.go, 
zw,obam'Y piI'z.ez radę nJalO2IeJm'll, Ot'Igi3!Mzlacji 
u.ęmi1ań's,kd1etj. Pl11zyb)'1ł1o dk~. 3.000 Jiilp.­

mila1!l me W\Sz)'IsMdch dzielni~ R'Z0~o-
Niej. ' , . 

• nie był P. Witos w Zakopanem 
proc. ,naszego węgla śląskiego. Z oświad­
czeń premjera Grabskie!,- wynika wresz .. 
cie, że Niemcy, nie godząc się na wpusz­
czenie uprzedniego kontyngensu, przysta-
wały na jego część, i to część pnkaźnlłt i wszystkiemu kategorycznie zaprzecza 
stawiąc za warunek nierugowanie optan- N k d ł 8IWSR' tGolefo- konstrukcji lub obalenl.a rzędu nie prowa-
Ó 'h' d 'b l k' h Dkl d B U as, orespoa en wanz '- ... t w Z tC Sle ZJ po S JC • a z er - , dzłł. Był na targaeh lwowskich, • pozatem 
tłem ~ozbił się tedy z te~o powodu, że rząd I D·~Z}'były do War. szawy pos. Witos w w Kołomyi. 
polski wolał wyrzec SIę eksportu węgla h .l..! ik '_..< __ -1aOcz-.J: Próby obalenia reformy rolnej UWHa 

. b l 6d • dl·' d N' rozmowac z Q",.4IIl\n arzaml ~I .,.~ 
~agran1.cę, y e m z. wySle IC o le- że w cale nie był w Zakopanem ł żadnych p, Witos za niepoczytalne wybryki. 
mlec klika tysłęcy .rodzm, kt6re ob~ały o- układów u st6 Giewontu w sprawie re. 
bywatelstwo tamteJsze. Wolał naraZJć kraj p 
na obostrzenie i bez tego· tragicznej sytua­
cji bezrobocia, byle tylko "nasycić - jak 
wyraża się p. Jaksa w "Kurjerze War­
Bzawskim" - słodkę żądzę odwetu". 

Koszty tej "słodkiej żądzy odwetu" wy­
pad/y, niestety, nadzwyczaj słono, i o wie­
le bodaj drożej, niżli pan Wf. Grabski 
przypuszczał. 

Koszty owe płaci przedewszystkieih 
polski świat robotniczy: liczba bezroBot-" 
nych przekroczyła 175 tysięcyl ' 

Płaci ie 10karb i ~ospodarka poderw.ą..­
niem walnly j:'~Iskiej! 

}»ład je lmi~ j &odn06t UlzeiO kraju: - - -

Rewizla traktatu handlowego z Włoch~mi 
Pierwsze skutki polityki protekcYłnej 

Nasz korespondatt warszawski teldo- ty zakazem WWOZU do Włoch ~boie pol. 
n,u.je: 

Stosownie do post8IDowlenia rządu o 
prUJSCIU do po1it,ki protekcyjnej już 

wczoraj dyrektor departamentu politycz- I 

nego p. Bad.er odbył konferencję z ptl'Słem I 

włQsltim p.Majolim w sprawie rewizJi trak- l' 

tatu handlowe1ło polsko - włoskiego. Cho-
. dzi o·~ że na zakaz sprowadzania pC)ma- j 
ra4~ ł qjłrY.D :Włochy' już odpowi ..... 
"--- - -

s'kiego. 

Dt Henryk Kon 
powrócił 

Przyjmuje od 4 - e 
Slenklewicz.6&. 
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cze ziemian. Jeżeli więc podejmuj, Już pl 
uwade pozycji sejmowe; 1p6źnfODą kam­
panję, to widocznie rachują na poruszenie 
opinji, które nie tylko ma się odbić na gło­
sowaniu s.atu, lecz jeszcze post factum 
wpłynąć na sejm w kłerunku rewizji Już u-
chwalon* pt'ojektu. , 

O nastroju ziemiau, kt6rzy maJą nieba­
wem zjecha~ do stoJky, daj" niejakie wyo­
brażenia te niesłychaae elokubraefe, Jak!e 
niektórzy z nich wypisują w swem piśmie. 
Jeden z nich poucza, że większa własność 
to coś o wiele ważniejszego dla narodu, 
niż niepodległość, bo ta może byc lub nie 
byc, a większa własność stanowi.nie tylko 
podstawę, lecz sam sens istnienia narodo­
wego. Dla tych Polska, to ich majętki. Z 
taką zasadą tnymaU się swego czasu obu­
rącz cara, w kt6rym widzieli potężnego o­
brońcę tych majątk6w. I zapewne byli mo­
c:ao pn;ekOllanł, że tego wymaga dobro o­
.g6lne, kt6rego om są aajlepszymi wyr_..1ł 
delaud. ćU.'..,. 

Zaajdujemy w piśmie posiadaczy rol~ 
. nych jeszcze charatderystyc:tnłejsze wynu-

rzeoia; oto szczere wyznania "nagiej du­
szy',' wołyUldej: 

l.iemłanie wołyńscy przeżyli rzeź hu­
maak" GOJdę, teleinłaka, przeżyH po­
w.taaie KoScłvzkowelde, 1łstopadowe i 
styczniowe, przeżyH konfiskatę rząd6w 

carsldch, pnetrwall WTeszde nawałę bol-
.zewicką ..... 

Zestawienie Kościuszki ZGontll ł tele· 
tUialdem jest tak potworną niecloneczno­
śdę, że czytelnik nie moie uwłeny6, liby 
kiesowy obszarnik mógł się do t* posu­
ną6 i szuka w jego słowach innego sensu. 
Ale dalsze wywody tego samego płema 
rozpraszaJą jego wętpliwo6cl. 

"Zdawałoby się, że po odbudowaniu 
Polski, kt6rej granice objęły niewielką 
tylko część naszych kresów wschodnkh, 
ziemiaństwo kresowe, ta jedyna ostofa pol­
Ikości na kretaCh, odetchnie wreszcie) 
epokopue orać będzie mogła swe ziemie 
dziedziczne. Stało się jednak wr~ JWZe­
c:iwme. taden Gonta, żaden hajdamak, 
stupajka carsld, czy bolszewicki nie stwo­
rzył sytuacji równie groźnej dla ziemiań­
stwa, jak właśnie rząd odrodzonej Polski". 

Właśnie taktemi wynurzeniami war­
atwa ziemiaństwa kresowego najlepiej po­
ozuje, że jest formacją naw skroś przeży­
tą, że Uema dla nie; miejsca w świec1e DO­

woczesnym, a w szczeg6lności w ustroju 
demokratycznym Rzeczypospolitej pol­
skiej. Naród nasz nigdy się nie zgodzi na 
to, aby zostać dodatkiem czy żywym ,In­
wentanem obszar6w dworskich ł uznać 
te ostatnie za właściwe sanktuarjum odro, 
dzonej ojczymy. Tem gorze; dla obszarni­
k6w kresowych, czy środkowych, jeżeli 
ośmielają tlę wypowiadać wojnę państwu 

polskiemu i Jego ludowi pracującemu, 

Kłamstwem jest, jakoby reforma roln:'l 
przeczyła konstytucji. Ten sam sejm usta· 
wodawczy uchwalił reformę rolną ł kon­
stytucję marcową. I naprzód została u­
chwalona reforma rolna. 

Fronda, przeciw koniecznej reformie 
wiedzie ziemiaństwo na drogę rewolucyj 
ną, która w jej położeniu jest widocznem 
szaleństwem. Jeszcze czas, panowie zie ­
mianie, wstnymać się i posłuchać naka't· , 
,umienneJ rozwagi i wowego ro~sądku! 

J. Mazurski. 
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,'Polityk francuski Ren6 Vivlanl, 
~ chwili wybuchu wojny był 
'we Francji premjerem i mini­
strem dla spraw zagranicz­
'nych-zmarł ostatnimi dniami 

w · wieku 62 lat 

Katastrofa' powietrzna 
w Ameryce 

Itomendant statku powietrz~ I 
"'ego "Shenandoah", Zachar­
Jasz Lansdowne, który ' zginął t 
IW katastrofie powierzonego 

swej pieczy sterowca 

Za podburzanie do czynów 
anfypaństwowych 

'rolanowski skazany na 1 I pIU 
roku wlęziBnla 

~asz Joor,e.społIldle!nJt wrarsl1Ja/Wl9k:i !fIe(le-1 
' EO!nIUl,e-: 

l WIC'2'JO!"rllli sąd dkręgowy wamzJaWSlki! 
lro21paJt!Iy.Wlał prolCleS Oze$dlaJWl8. Ttrojatnbw - i 
~kie,giO, SfPIl"Iawrey wyrbuClhu btornby lilia Sta- ' 
rem Mi>eśde w' WaJriSImwiie. 
i Tco()ija4lJOWlSlk~ ~adaił :trym~) , 
~o. tredlalktor JPlisma o( WiaJtka Ludu" m j podibw-2JaIIldJe tk:> ~ ramlty1pańs'bwowy.ch. 
. Sąd skl8Izał Tt'lajwo.wiSlci'ego nJa pcSlłtoria 
~ku więzile.ma z ptII!llkItu II ,m 132 Ik. Ik. 

'1t.IX. GŁOS POLSKI 1925 r. 8 

. Anglia przeciwko protokułowi ogólnemu 
Wielkie wrażenie mowy Cha~b~rlaina •• Bri~nd rozpocznie polemikę.-Niemieckie 

~alony probne o granIcach z Polską . 
Minister Sokal odniósł wielki sukces 

(Od specjalnego wysłannika "Głosu Polskiego") 
~fu~jszewystą~ienie Chamberlaina nU'odów Austin Chamberlain wygŁosił do- UGODOWA PROPOZYCJA SZWEDZKA 

zupełnIe kategoryczme zaatakowało pro- nio~ą mowę, w której przedstawił S'ł,ano- GENEWA 10 wrześni f P t) P 
tokuł ~óbiy, • zalecając pakty odrębnł'!, wisko W. Brytmji w kJwesł;i zabezpiecze- ChamberlaUW; zabrał głos aSzw~ ~nio 
było nlespodziaakę , i sprawiło wrażenie nia pokoju elU'opej9ki'ego. Minister angiel- ster spraw zagr8IDicz.nych Unden kt' • 
bomby. Zaprzeczyło ono wszystkim do- ski. 7JWl'ócił ~agę n'a to. że A~'l;a tak podkreślił przywiązanie narodów ~kandi-
brym pogł<lS~om o porozumieniu angiel. warZlDą d:la, mej sprwwę M~su.}u oddała Jri- nawskich do głównych zasad przyjętego 
sko .. francuskiem. Delegacja franJCUSka dze. narodow, do r~zs~rzy~lęc~ .a przez to w r~ku ubiegłym protokułu w sprawie 
już dziś zdecydowała polecić p. Briandowi ~łozyła dowad! ze ZYWl do. Irtgl • n;arod6w pokoJOwego załatwiania zatargów między-
ł' . dru" d ki .. Istotne zaufanle. Rząd an~le,lS'kl Jest go- narodowych i zaproponował nasłępu'ąc 

z ozenle gleJ e araCJl za ' pt'otokułem, tów przyczynić się do dalrszego w.zmoonie- rezolucję: ' J ą 
pl'zy.czem de~~racj~ ~a b~e miała cha- nia i rozwoju Ii~! nam:odów: ~hodzi tyH{()· o Ponieważ byłoby rzeczą wielkiej wagi, 
rakt~ pol~liki z oswIadczeD,iem p. Cham- ~o, ~b f znalezc na}trałnl0jsze ku • temu gdyb~ wszystkie państwa przyjęły zasadę 
berl8llla. DZleń jutrzejszy, który miał być sr,odki. Op'l"acowalIly p~ ~~zedlIite ~- Obo~lądrowego arbitrażu dla załatwiania 
poświęcony na konlisje, b~ie dalszym szłor~~e . ~gromadzenle hgJ. na,rodow k?nf1iktów międzYI;l,,!odowych, zgromadze. 
'.>ł' .1..!".,.{ • .1-_ • I protokół, mający na celu poko~we roz- Ule uprasza radę ligl narodów aby odnoś 

ct"ii1em UZ.S10JSZ""60 pGSle\U,enta p enarne- w' • l' ~.ł_ od h k .r'I~,I-t ' 1- . • • ' -.. • • _ . • • ,lęzyw81ue m ~yn- owyc cn'! llI1 ow ,nIe postanowłeUla, przyjętego w roku ubie-
.~. Dy~USll J'1IłrzeJs~er oczekują tu z wIeI- me m8!laz! ltZ~anla ze s!rony • ob~e-go głym prtez -V -te ogólne zgromadzenie ligi 
ki~ Z&miteresowanlem. r~ądJu an~lelskle,go, .albowlem, Jego ~a~ narodów pro,tokułu .pn;ekazała do ponowo 

nlem, ~1e!'zaŁ on me. tyle .ku temru, az"'.b 7 nego zbadama komISji rzeczoznawców. 
Duży sukces odniósł dziś minister So­

kal, który na po.siedzeniu komisji drugiej 
W'fł'aził zdanie, żę dobrze byłoby omawiać 
zagadnrienia fillulnsowo- gospodMcze i spo­
łeczne wszystkich państw. Mowa była na 
komisJi o sytuacji finatlrSOlWej Węgier. Po 
mo.wie p. Sokala delegat francuski p. 
Loucheur nartychmiast złożył wniosek o 
zwołtauiu konferencji międzynarodowej g0-
spodarczej. 

usun.ąc przyczyny WO'ł0D t przez to unik- . 
nąc samyoh wojen, U _ raczej ku temu, a- F ALSZE O REWIZJI ZACHODNICH 
żeby w razie wybuch ~ wojny poskromie- GRANIC POLSKI. 
ny zost'ał należycie ten, kto pC/kój złamał. Oficjalne zaprzeczenie włoskie. 
Dlatego to rzad an,gieJski na miejsce ta- GENEWA 10 wrieśnia (Pat) - Wo-
kiego , protokułu O światowym Ztłlkresie , bec pOcSłosek' szu h' • k 
działaillra proponuje oo:fę,bnp. umowy po- ." II' Z011!C. przez t;~S Ił 
między państwami, które pragną zallwa- ,,~nbune., o porOZ'UUlle.tllU _Mu.ssolullego z 
l"attltować pokój na ooszara.ch sz,~e~ólJnie Nlemcamt, obejmującem popan:ie żądaJS 
z~rożonych. Takie um~ częściowe po- ni01J1ieckilch, w sprawie rewizji ~odnicb 
w~yby ~łe~ charakte,r czys,to ~!['oony, granlic polskich, korespondent P. A. T. 
brc przenilmu~te duchem paktu lig~ :,aro- zwrócił się do wiceminisva spr8IW zagra-

BOMBA CHAMBERLAtNA WYBUCHŁA dod~ oraz zatw.'1uane pod ochroną hgl na- nicznych delegata włoskiego w lidze naro-
r owo d' D' Gr . • GENEW A, 10 Wl'IZeśnia. (pat.) - Na Mowa Chamberlaina była W;p.tokrotnie ow p. mo andiego z zapytułlem o 

dzisietszem posiedzeniu zgrGttladzenia ligi pl'izęrywana gromkiemi oklaskami. prawdziwości tych pogłosek. Wiceminister 
Gr8ill~: zaprzeczył temu jaJmajkatęgorycz. 
niej stwierdzarją,c, że żadnych tego rodzaju 

Szefowie delegacji pięciu państw: Briand (Francja), Chamber­
lain (Anglja), Scialoja (Włochy), Benesz (Czechosłowacja), 

Palnlev6 (Francja)-

rokowań n~e ptowadzono i że n,lema żad­
nego poroZlllmienia. Na zapytaillie, czy u· 
chi'ela wiceminister upowarŹnienia do za. 
przeczenia tej pogłosce w jego imieo'iu, wie 
ceminister Grandi odpowiedział: "Upowai .. 
niam pana do ka,tegorycZllle.go z,aprzecu­
nia w majem imieniu". 

STREFA ZDEMILITARYZOWANA PO­
MIĘDZY POLSKĄ A NIEMCAMI? 
BERLIN, 10 września. (A W). W tutej. 

szych kołach rządowych pojawiły się dziś 
informacje, pochodzące jakoby z Londynu, 
że angielskie sfery dyplomatyczne, w spra­
wie UilwOl"zenria strefy ~demilital'Y'zowanef 
między Polską a Niemcami, sądzą, iż strefa 
taka byłaby pożądaną dla ewent. ustale­
nia w razie ostrego konfliktu, kto właści­
wie jest napadającym. Utworzenie jednak. 
że strefy takiejnatratia na olbrzymie trud. 
ności, ze względu na istniejący korytarz 
gdański. W razie utworzenia takle; strefy 
korytarz musiałby być opróżniony z woj­
ska. W sprawie tej musiałaby być zawartą 
oddzielna ugoda, będąca dokumentem do­
datkowym do paktu bezpieczeństwa. 

CZY WLOCHY WEZMĄ UDZIAŁ W 
KONFERENCJI MINISTRóW. 

Kryzys w sprawie reformy rolnej 
został na · razie zlikwidowany: 

GENEWA, 10 września. (pA T). Kores­
pondent P. A. T. dowiaduje się z kół wio· 
skich, że wczoraj zwrÓoConc się do delega. 
cji włoskiej z zapytaniem, czy podpisze 
ona list do ministra Stresemanna, przylą" 
czając się oficjalnie do pro.po.nowanej kon­
ferencji ministrów spraw zagranicznych, 
czy też pozostanie nadal w charaiderze 
obserwatora. Wobec postawienia takiego 
zapyłaill'ia sena,tor Scialoja zwrócił si" po 
instrukcję do. Rzymu. Dzisiaj po południu 
oczekiwana jest odpowiedź rządu włoskie­
go. Fakt ten opóźnił wysłanie odpowiedzl 
do Niemiec. Przewidują, że w razie zgodl 
Wioch na oficjalny udział w ko.nferencji, 
będzie w niej napewno. uczestniczył Mus­
solini. 

Prawie. kontynuuje swe bezsensowne uchwały 
N>ai9Z ~lSipondettllt Wlall'lS12JaIW!sIki tJe.1le-j plliw1e pooel;mu;e prt~bę 2'lW1i.rą.2lku ludr~,o... WrO do ari. 5 ... ~0 prŁyryęto proprawikę Isen.at. 

ro'llrUI;e: ' • l!lIaII'IOdoWelgo i 9k1ł1adlawm4I01S~k o odlr,oo:zrenfe Grkmach:ea-,a (zw. ,Lud. - .nra!l".), zm:i'e;rzaiąrcą 
Na Wa2loraJjs,tż.elIll .posiledJZJellliłU pOłąOZlO- poIS1Ied:Z1eI1l11a srż dl() ptOWZliędta deICYtz.tji plI"Zle~ do zwięktSzenia l'JaplliSrU ziem, ruepodl~ga­

nych kJOI11ilSiji &eJ1lJ8Idlddl, 1Jg1odJmie z WYlrtarż'o- i Iktlub 7JWJązJku llUd.-!llJlllr. ,;ące,j prurceb,cH, a mi,an,owti-cie wed'łlllg t'ej 
nem ooegdlruj ŻY'ClZem<elID, mril1l1sttle4" refonn . / Wil1Iil~ UlpaJclJa więlkrsZlOścią 24 ~e- popr.awikC parcelacji nie może podIeg,ać 
rolnydt, p. &adwtarn, złożył ośw~larclJc lren1e I oiw1k,o 17 gł. :ziemi:a, kt:ÓIrIa przed 1 styczmia r. b. na;le-
00 do riIlrośca mlOOllD, kJtóraJby p:odftlelgiaJlia p.ar- SeID. BiJe:La:WiSik,i PT'osi wówczas, arby 'od- żała do gOtrze1lnl, kl1'1odhmalni i pł,atka.rni w 
.. et1,a,C'ji wedlług p!OOijtelk~u, ucl1iwtaili01liego roozyć:n.iie posiiioozeme, aJIte g;J;QISIO!WIanie, itloś.d do 350 h'ektarów, ora,z ziemia, która 
prZle'z ·komis!ję sett1adką. W-ecllług prQjre!ktbu leoz i 10 UlPadta Wli'ękS!2)ośc,ita, 25 pt112100iiw do 1 st)"Cznia 1925 rOiku lPoświęc'on.a b~a 
SIeIj~oweigo Z1a,plliS ziJemi dll1a i{>iM'CredlaJCIji wy- 17, !$'OISI()(Itl. WY't'a1rgował ~ówcZlalS Slel1l1alt,'or na buraki c'ulkrowe w w}"Sok,oś.cj, dlo 1000 
lI1'os.vbby 2.950.452 helkltlatry. Wred~ug tpt'o- Bi<eJłruWtsłki p!r2lerrwę lIlia 5 mittm.Ilł:. '. heMa;rów. 
~ikt1U IkrOlll1,ilS~i pOiłC\Jc'zrOtt')'Iclh sleltlJaw l'Jaipas ten P,o rpI1'1Zlet['lw9.re ,}{:omils,j.a przyslt(lJpitłra oclirlalzu Wo.bec u.ahwaJelIli:a te,go wiIli()lSl~U sen. 
'W)"~by 2.128,970, ozoydi Zl8.łpas' 2Jiiem~ do g!llooolWlalll<ila IIltatd wnńlOslkjlOOl SIetn. B.iiaJłel~o W Qoin idki ~yt,ał mim~!sł1ra Ra,dwa~a, ozy 
zmnrii0is1ryłby s4ę z górą Q 800.000 hcld. z "P.iJaISłt,a'I o ' retalSuanpo,i uClhwan: z dlnira Otg&!ll1a Isuma w-y;ł.ą-czeń nie pne'k'r,oczy te-

. Po I!eim wY;a5niiletn!itu :prZJedls1talW~cite.l 8 b. m. w sp1'lawńre markts,mum POSlilaldtanila. raz l:nowu cytky p.rzez ifZa.d przewid-ywa-
2W1ą2Jku I'Ud!OWO...nta!OOCl!oWlelglO, 8100,. Bi~- ' Wię/kJSJZJośc,Łą (JId 19 do 22 'p:1"2lec,iJWIk<o tn.1lJi.ei- nej. MindlStł'ex odpowiedział, że da odpo­
IarwSk,i, oś-wri1ardJczytł, ŻIe głosowanie w dniu S'210Ścii ord 5 do 17 'WISzysttllde uClhW1aJly z dmlra wie<U dopie!l"o na narstępnem p'osiedzeruu. 
8 b. m. w sprawie maksimum posiadania 8 b. m. ClO do tal'['Ł. 4-go uc<hydJono" a tlą Sta- SwatOT Bi'My w imieniu k1uJbu "Pia~ 
b.y~o ~ysto przypadkowe, a Wlo/bec clJz.i- mą więkrSiZlością przywróoOl1llo beikst w;mo- st,a" z1ł!s'brzergł sobie wo,berc 'tego zmowu 
5JcJJS21~O oś'W~arcLoren:ia ' m~rn.isltrn r.elorm wy. Prr21elciwik'otemu tefksltOWł ~'o\SłoW1a.ły pr1aJW1O ;pos.'tIruw'i.etn.ia '\W1Ji:osiku otrretaJSll11lllPlcię 
t'oln:y.c? prosi o OIdJrOOZetntiJe w1SlzellIldte:gl() gIł1o- k!liuhy 1ltalr.odlOW'o.:.chrz., utkm,ińcy i bi'ałrO- ucthwały, po w)l1SłtU,chal1l~u wyfaśniteń mitIli-
l!': owa.nw , aż clio c'h.wli l,~, ktited'y Murb Z'wiąJz- t'us.i,ni. strra reform roliIl)"ch. 
1<u hld.-'lltatr. ZlaS~la:nrolW'i srię nlad cyft1a.mi, Po ta,ktiej Hkwitd1łJcHł 1wnt'r-rerWio!uaji ,za,końcZO'no 'WIC';rora.j lP0siedzen.i.e na 
Iktó'rc przerclstalw,i~ miniSIter. '" sena'ckie; ptrz)"stąpiono do 1~·()I&owania mad a'rŁykule 15-ym. 

Sen. W.oź~ic'ld z "Wyz'Wo!eIMa" slkWJa- dallSzymi .wtytkUltamt l znowu wYlpa.d'ko-

KONTROLA FINANSOWA W AUSTRJI. 
GENEWA, 10 Wtt':OOŚl1lria (PraJt). KomdltJet 

OOal!liS<owy l!iJgi tlJaIf'IodÓtw uikJończył swoje 
pa1aroo nad S!Pl"r8JWą zmiestiJen~a k,onJtrolii fi-
1liMl!5JoWeJj w A'l1IShr1jii, nde powziął iednruk 
oS'traroecIZJIlJe\j uchWJatły, którą odma:rol1llo. do 
SleLSIjii ~i()IWIe.j. _ite!j.e 2lamw, <8IŻ<eby 
oslbarboome 2l1tiJesiJenie ·~on.'tlroLi frilIllal!liSrOWre,f 
W A!usotlt1;i UlZlaJlJeIŻiniiJć od dw ódl W1al1"UIl1tk ów: 
po 1) 1'1ZIąId austr;aJCild milaAlby o~ladclzyĆ 
zgodJę :IlJll ewentwal1lne wroowdrelnie ikonihrroli 
w Cti~gu ltIJalyMH:ISZy>clh 10 11M w flmle gdyby 
bUJdliJetl raJ\1lSttrlja"clkł si ę Z1acrhWiJał j pro 2) slpe­
Cifamy obS!elflWla.'t1Or filtlJaIIlISJowy w aiUlS'tlrja'C­
k.im baJIlIku I1ltalf'locLo'W')'lIll pi!LntoWtaaJby miŁe­
lI'esów w~el1'1Z'yd,ełl~ Zllllgr.aitlJirC2ln')"Ch. 

Stlaa}Jowrus1ko kl()lll1,iitełtu tiOOlIllS,owegrO po­
dtyktiOWlaJtlle 2l0lStialio otbawam.1 Ail1!gI~ji., klt-6r8 
sądzi, ż;e n1algłe Z/lltires.l1enDe ~ontbr,01i f,iJrua!I1Js,o­
W1e;cp1~oby ltIJal1"alz~ć 1lia Sl7JW8tlllk 4IDrhel1"eSY 
wtetr:zy;ci~ti Zlal~alIlJiIClZlnrytdh. W klalildyu:n :fIa­
me z koooetnl 1925 If. n1a/Slt<ljpl .~ocWeII1Jil(? 
lk'OIn'tl1'lolii, IZgloctn~e z pI1'1opozycją ge!11let['1all1lrego. 

:~ 1Jiigi lD/aJ1'1OdI6w d-il'a Zimmell'\llllalna. 
,'" . ............ -... 
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Za wyszedł lepiej na mydle, 
niż ministerstwo spraw woiskowYch 

Dostawy te dokonywane były w 
na aferze p. Głabińskiego 
stylu iście panamskim 

Gf.ośna steła się w ostatnich tygodniach 
sprawa p. Józefa Głąbińskiego, który nie 
nlając fabryki, a m·a,jąc natomiast si·lną i 
niezłomną wolę ot1"Zymania większej sumy 
pieniężnej, wystarał się o zamówienie mi­
nisterstwa spraw wojskowych na większę 
ilość łusek karabinowych i pobrał, jako 
zaliczkę na tę dostawę 126 tysięcy zło­
tych. P. Józef Głąbiński nie posiadał żad­
nego zakładu. ani urządzenia, któreby po­
zwalało mu WJTabiać J.usld karabinowe, 
aile miał polecenie k~yna swego p. posła 
Głąbińskiego, a takie polecenie otwien 
wszelkie biura, zwłaszcza minister.stwe 
spraw wojskowych, oraz "wyrabia" dosta­
wy dla wojska. 

Mając w ręku pismo gabinetu p. mini­
stra Sikórskiego do klubu pose1ski~o 
"Związku ludowo- narodowego", dono.szą­
ce, że p. Józef Głąbiński otrzyma zamó­
wienie. skoro prezes tego klubu tego żąda, 
wybrał się tenże p. Głąbiński na poszuki­
wanie fabryki, któraby łuski karabinowe 
mogła wyrabiać. Fabryki takiej, jakiej dla 
celów z,aJiC1Jkowych poszukiwaŁ, nie zna­
lazł wprawdzie, ale inną fa.brykę: "Siła" 
w Gnieźnie, należącą do p. EIsnera, która 
wyrabia .maszyny rolnicze.. Szybko bardzo 
okazało się, że i taka fabryka wystarczy, 

ki, tembardziet że u szwa~a p. Głębiń­
skiego, aptekaru, doskonałe 1l8Ilewki i 
POWBlW}' ieszcze bardziej p. komandora w 
umaoiu zalet tej fabryki umocniły. W tej 
komisji p. Sokołowskiego nie to chlwne, że 
Jako JDMyDa!'Z czuje pociąg do "Hot y" , ale 
że do swego żeglarskiego zawodu potne.. 
bował maszya rolniczych. Skoro fabryka 
,,siła" UZDaDa została za doK sUną, by 
mogła otnymać wiczkę1 p. Józef Głąbi6-
sld nabył część właso()Ści tej fabryki, nie 
zapłacił ani jednego grosza, gdyż cała cena 
kupna została zahipotekowana i wpisana 
w Jmęgę wiecz'f'tą m. Gniezna. Wojewo­
da poznański p. Bniński nukutek bileciku 
prezesa posła, b. ministl'8, prof. d-ra Stani­
sława Głąbińskiego, w ciągu dwóch dni 
dokonać kazał t. zw. przewłaszczenia i p. 
Józef Gf.ąbiński, uzbrojony w odpowiedni 
dokumem rejentalny, dowodzący, że jest 
współwłaścldelem fabryki ,,siła" otrzymał 
126 tysięcy złotych zaliczki. 

A czas już był najwy2SZ}', by nadpły­
nęła jakaś nota, bo hotel (przy uJ. Mar­
szałkowskiej) był za wiele tygodni nieu..­
płacony, kelnerzy i port jeny gruntownie 
naciągnięci, dopominali się o zwrot pie­
niędzy. Biuro przy u:L Ś'WIiętokrzys1dej 17 
poszukiwało nadaremnie szefa, by otuy-

ko dobrau8, ale i mieszaae. Byłi tam po­
słowie Gnszka, Dobie~ Brodadd, były 
wesołe paaieald. P. Gł.,ł6s1d J6zeł, Dł. 
zapominaj4CY w żadnej s"wacJi o obowi~ 
kach małieńsldch, żonie wyas~ował 15 
tysięcy złotych, by l ona-biedactwo użyh. 
Jeden z referentów wydziału m deparia­
mentu X. za pewne u.prrzejmo8ci okzyma~ 
miał mieszkanie (3 pokojowe z kuchnią), 
pośrednik mieszkaniowy onymał 200 zł. 
i poczęł mieszkania takiego szuka~. P. 
komandO!' Sokołowski przePęd'zlł wiele 
miłych chw.i!L 

Drożyzna w Polsce jednak jest wielka., 
a flota płynie, zaczęto więc przemyśliwać 
nad tern, jakby zamówienie zwiększyć i 
pobrać nową zaUczkę. luski karabinowe 
mogą poczekać, wojny przecie niema, 
Polska zresztą wogóle wojny nie chce. 

ki. urządzenie do tłoczeaia łusek, tym 
czasem jedna,k pienią<be Z zaliczki jakoś 
rozeszły się, przesilenie gospodarcze nie 
pozwalało na zaciągnięcie pożyczki. P. 
Głębi6skf (J6zef nie Stanisław) szedł w 
swej ofiamośd dla wzmocnienia produk­
cji woJenneJ tak daleko, że aawet spruclał 
swe biuro i to dwóm nabywcom, jednemu 
za 1.200 złotych, drugiemu za 800 złotych. 
W Polsce panuje jedna.k drożyzna, za te 
pieniędze ładnego urzędzenła fabrycznego 
nawet wypożyczyć nie hyło można. 

Energiczne zabiegi posła Gruszki w P. 
K. O. nie odniosły skutku. Wybuchł skan­
'dal, prasa coraz głośniej poczęła się roz­
pisywać o całeJ aferze i atekowaf ministra 
Sikorskiego. Począłkowo komunikaty ofi­
cjalne zapewniły, że zaliC1Jka fest zabez.­
pieczona na fabryce w Sandomierzu. Dyk­
teryjka ta jednak nie maI_la wiary, Da­

wet u najnal'WIDiejszJlch. Trudno nazwać 
"zabezpieczeniem" dla 126 tysięcy złoty-'t 
budynki kupione za 20 tysięcy zł. 

by otrzymać zaHczke 
Z r~mienia bowiem departamentu X. mać bodaJ skromne a con,to. 

Chodziło też o zabezpieczenie już wzię­
tej waki. Kupił więc p. Głąbiński Józef 
jakąś starą fabrykę w Sandomienu za 20 
tysięcy złotych gotÓWIką, a 10 tysięcy zł. 
wekslem i na tak cesmym objekcie zabez­
pieczył ministentwu 126 tysięcy złotych 
zaliczki. Byłaby przy tak mo:mem popar­
ciu. jakie p. Józd Głąbiński posiadał i 
sprawa dalszej zaliczki udał .. się. ale wszę­
dzie rmaJd4 się ludzie nieuczynni, Wysłe­
ny z ministerstwa ppłk. N. orzekł, że "mu­
ry SIlf tylko fabryki niema" i z dziwnym 
uporem zd8lllia tego nie chciał zmienić. 

Toczy się doohodzeaie, D:8we~ &!obro· 
wolnie zgłaszają się świadkowie z sensa­
cyjnemi zeznaniami. Co jednak nafwiększą 
jest sensację. że wszyscy v,ńnieszam w tę 
aferę oficerowie: szef de~ameatu, od­
powiedzialny chyba za to, co w j* de­
partamende się dzieję. suf wydziału kOI 
mandor Sokołowski, marynarz - rolnik, re­
ferenci, którzy robiU p. Głąbińsklem'll róż­
ne uprzejmości, urzędują - jakby nl~dy 
nic i ... załatwiak nowe dostaw}'. 

wysła.ny szef wydziału In, p. komandor Otc.zymana zaliczka lttało:wała sytua­
Sokołowski, przybył do fabryki, kazał SO-I cję. Długi zostały popłacone, w dobralllem 
bie wysłać 3 maszyny rolnicze i uznał, la- towarzystwie noce płyoęły miło i We1loło 
brykę za nadającą się ... do wzięcia za.Jicz- lemhardziej, że towarzystwo było nietyl. 

Józef Głąbiński oraz jego dyrektor p. 
J. usiłowali kupić, lub bodaj potiyczyć ja-

. ~ 
Z WystaWY radiowej 

w Berlinie 

Olbrzymi megafon konstrukcji 
Siemensa, o bokach z płótna, . 
demonstrowany na odbywaJą­
cej się właśnie w Berlinie II 

wystawie radjofonlcznej 
• lA 

-I e tn i a kobieła 
jej Dlarzenia, za­
WOd7, pragnienia, 
poilldania, chęci 
Dliłostki i niesz-I 

częścla wkr6tce Reducl'e" I ukałe się w" 

DYREKCJA 
8.io kl. Cimnazjum ŻeńslUego 

MARJI HOCHSTEINOWEJ 
23 W6i..CZAŃSKA 23 

podaje do wiadomości, że są jc!\zcze wol­
ne miejscll w klasach A., B., C., I f IL 

Dla zdolnych i niezamoinych ucze-
,nic ulgi. 977-2 .. 

Powiększenie redyskonta niemożliwe 
Jedynie jednorazowa pomoc kredytowa-- za dewizy 

Na:. z Kore'sponden1t w a f!S,zawsk i telefo­
nuje: 

Pod przewodnictwem premjera Grab­
skiego odbyła się wczoraj w ministerstwie 
skarbu konfereacja w sprawie przemysłu 
górnośląskiego. Dy ... ValteT przedstawH 
obszerny memorjał o trudnościach, które 
pnechodzi przemysł 8órnośląski z braku 

środków obiegowych j ograniczenia kre­
dytu. W dyskusji pnles Banku Polskiego 
p. Karpiński oświadczył, że zwiększenie 
redyskonta jest niemożliwe, możliwa na­
tomiast jest jednoruowa pomoc . 'fCdyto­
wa dla tych przedsiębiorstw, które odda­
dzą Bankowi Polskiemu wzamian dewizy. 

Dziś obradule ' , nat 
Co przsUI'du'1f porządB" dz'snny 
Porządek dJ7Ji-en.ny cWsie1&Uto po$ie. 

dzenia s'enaltu p1"ZJewirluje co JlIaiS'Łępuje . 
l} Siprawollda,ni-e komiiSl;.1 Sikl8lJ'bowo-budż.e­
towej o pT'Ojelk·de ustawy o glówn.e,j in­
spe<kcji kolejowe; i 2} ''>''PJ'lawozdmi.e k-o­
mis;i gos,poda'l'sbwa społe'c21ne<go o projek­
cie ustawy w spf1awi'e niiek;t~ryoh mnian 
w ustawi'e o Zlabe'~ilec2eniu !lIa wY'padek 
bezrobocirai 3) s,pra,wo~altlie k'omilSl7i pr·aw· 
nklle.j o projelkde USlt,8lWy w &pr.aJWlie zmoi'an 
w rOllpDnądl1Jemdu 1"l3.lcLy m111'l~1SIbr6w, wpro-

Ostry ton wobec LI-gl- Narodów wadzaljąc-erm w Ż)"Cie nla obsZlM'ze Rzeczy-
• • pos'pollJteq usbawę wojSlkowe>gD P ostęp ()IW a -

ZądaJą go nacjonaliści gdańscy n1.a karrneg·o, or.a'z 4) sproaJWlozd8.l1'lite kD­
miJ5lji pra'WlIliollei o proje'kcie ustJaiWy D 

GDANSK, 10 wIT'lJeśnila (Pa.t). Na dzi- 1 z,an.adto spok()ljoy i powi:nJ.e'n być 2Jred.agD- wsbrzyma-nil\l 'kM za pro:res.tęps.Łwa l-eśne w 
sj,(!Jjszem pos.i:edllenilU VoIJksota.~u gdaÓJs.lci,ego I WISJI1'Y w t'on1-e OSltrzelfszym n,a'w.et, gdy się I ok,ręgach sądów a,peol.acY;n')"Ch w Wa.rsu­
nlCllO;OJlJaJI.ilŚci meml-ec-cy wystoOs·owałH clio s-e-I t·o mogłoby ru,epoodooo.ć mcd\Z.i'e Ii·gi narodów. wie, LUlblini-e i Wi,tonde. 
mihu mte'ripeil1a'oję w spr,a.wie r,a.poriu ko- W k.ońoo mówca z·a,żąda,ł od.esł'aon,j la in- --xox--
misji TlZle·C1ZtOZtllaJWlCÓW Higi 'l1Ja.t'oolów o pocz- t·ett"lpe:}oaajli dO' komtils.ji ~łó'WiIlelj y ol!ksta,gu w 
ca10 pOlltSkiej w GdtaÓlsiku. celu UlChWlaJtenita tiaJIll re:Zl()ltuc}i; która ma 

PIt1ZJedistafWIidle'1 n'aJCjonad~\SItów dr. Zi,eihm być pr'lleJSłtaltlJa do rad'y li:gi nalflodtów. W.n~o­
w uZlaNdtndoo~u em~'er.peltaJOji podJkll'leIŚlił, ze sE4 tlem pl1ryqę.oo. 
p!l1OIbe.st seIl'lIalbu, wręczony roam.iIe 1~, jest 

I 

ZAWIADOMIENIE. -
Niniejszym mamy 'zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

it koncern 

"P R O G R E S st' 
Zjednoczone Kopalnie G6rno-Sląskle 

(dawniej CAESAR WOLLHEIH) 
chcąc umożliwić nabywanie w~gla, bez pośrednictwa, s~eroki~ wa~­
stwom konsumentów, załotył własne składy przy bOCZniCy kolejowej, 
ul. Kilińskiego 65, telef. 31-52. 

Z poważaniem 

"PROGRESS" 
Zjedaoczone Kop.laie G6rno·SI.IUe 

Sp z ogr. p. w Katowicach 
BIURO SPRZEDA~Y W ł:.ODZ1. 

~2-1 
e 

lapisujcie się na członków L. O. P. P. 

Amery~a pod . znakiem filmu 
Ludzkie kolumny w Japonji. PDdczas 

ostatnich robót Dkoło mur6w pałacu ce­
sarskiegO' w TokjD, wy1kDpano po~ .star,\ ~d 
300 lat stojącą wieżą warowną kllKanascI€ 
kościotrupów mężczyzn, i "Yo.biet. : Są tO' 
szkielety "żywych słupow , Jakle Jeszcze 
do nie tak bar.dzo dawna zakopywano w 
Japonji pod każdą wamiejszą budowlą, 
celem zapewnienia jej trwałDści i odpDr­
ności nie były to ofiary okrucieństwa 

I wład~y, ale dobrowolnie poświęcający się 
ludzie. I O znalezionych kościotrupach mni~ma· 

I 
ją . że to szczątki wiemych wasaló",:, wła.d­
cy z domu Tokugawah, Masatoszl Inujc, 
który zbudował ową wieżę. Szkie~ety sto: 
ją wyprostowane, mają ręce wzmeslone l 

dłonie obrócone ku górze, a na każdej dłD­
ni i na głowie każdego trupa leży staro­
żytna moneta. 

Pod każdą ważniejszą konskukcją wDd· 
ną, pod kaMą budowlą nad rzekami .JapO': 
nji za1kDpane są trupy ofiarnych DbywateII 
a że przesąd ten utrzymał się po dziś 
dzień tego dowodem fakt, który się zda­
rzył podczas budowy w pDrcie O~aki. Je­
den z c bywateli tego miasta zgłDsił się do 
władz, oświadczając, że dla kwałości bu­
dowy, dla przebłagania gniewu bożków 
morskich i rzec741ych da się w fundamen­
tach żywcem zakopać. Władze odrzuciły 
te ofiare. 

, . 
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• la krót e? CZ" y, 
Znam· e ny Jf onkurs _. Co mó'wi o tem król fryzjerów'; paryskich? .- Fryzura pazit'wska "symbolem prak" 
tycznym • '- K.ról ie włosy na~eią do "UnU"-- Ofenzywa długowłosych-- "Kapłanki natury" .. - Anna Csilag 

znów ma widoki powodzenia _. Maszynistka, a ks ęiDa Bor ghese 
(Wła.na korespondencja "Głosu Pole.kiego") 

, Paryż, 5 wlrz,eśnia 1925, 1 stit'06'Y i dhllgich wł,OISÓW. A na'ile:ps~e lI1awe,t znaICza lSię tem, i!ż maro swe do_. do 
,w midde' Fo!b:st()l11e, w AngJllji, rozpi- .al!"'~umell1ty Inlie pomol~ą n·ilc W101be'c f,aikitu, iż swel) isto~y lWfetw!J!ę~·r1ZIne!j. 'Y~mag~ ,to, nie~ 

sano w tych dJnia'cih konkl\1Jts na !l1aJjlPi ęlk- cwly ISZell'€'g WytWlorlIlylOO pań, Iktóre zWY'kJ1Je słychla!1ie!J staran!l oscl:, taJu-en mlmeiJwilę.c eO·, 
e.ieł)s~ fr}'l2!Uil'ę damska. Na·oóół w lkoo!klUT~ f nadają !ton modzie , :lIII<:puszoz~1l pc1ł pett'U'kę ialkietj doklł.rudamy lIla wY'cłhowait1ie· diie-ci, 
sle wzięiło ttldzia'ł 87 p~ń, z c~e.g(} 34 miai'O j' dłu~~ włosy: lub zalslpoIk'OIjenie na~zycJh lPohz'elbilrultwr.a;~~ 
mo<lnł fry2'JUlty lPaz.i.o,WlSlkie.ł a 53 dłtulgie wło NIe czylnlą 'One t~·o z lk~prYlstt, czy UY'cJh, 
6y, Już.to tS~m? des't f.aiktean god~~ UJWiaJg:i. I sMo~o&ci do elklShr~'Wz.galIl'CłjiJ,. a ipo·sltęiP'o- TYI1ll.,c~a,g.em ':0 Isię ~lkazał,<:? Oto, IŻe. ko­
.~~qą ~-) 10 Jęd!n'9Ik ~r.zyg;t,ęOle kole- wanH~ swe mo,tY'WlU'jIą n'alstęlplUlJląlCym a11~~ 110sllitnla W1ękS'Z'05ć '~let ob~!J~ ~ nie 
tJupt sędziów: oto ws,zysfikqe pt-eTW9lU na- mentean: , .,Być wYlłWOr<tlą , to 2tt1aczy e:rJC1Ć &a!t~'O, by wyglądlac ba.T'dzH~} e!l.eganoko., 
grody p1"ZyiZIIlJalllO kandydatko·m dłu~().wło- 1"ię:k,no. Kobi r>[? u!o.rawldę clei!a '· c'· a od- lecz by \Zbyć się troski o uczesoo1ie, S'k,ut-

a 1ei&na. tyMco z dr~ich na,gr6d przy-
p;a&>a ~lPiSZ~ kyf,t1lrZe 'klt''{)'tkiie,j, Nawę!t 

wer6d ",?)als~lzytIl.11e 'W)I1MieniO'nY'ch" nie by- H h·' · k· · · d 
:J:~t?:~~)~~:~o~:~~::;c:y""n:1: l . onarc ISCI szu alą plenię zy .•• 
riWJJgow,d 'Il<8.6t~?ątc,ęm 'ośw:i'ad,cze,n1em: p · b ' • ,. • l b '1 

I(Z naszęl~o piUlTllktu W[ldzenia ie.st PQpro- rogram stronnIctwa, ntory mleSCI Się w tytu e aro a 
sw śnU~ne, $p-Odziewać się pOiW1"Oiłu De- Wileńskie 'łSłowo". będąc.e Jedynym zamieścić relację, Jak się zdaje - fuzja 
tłrkolwfek mody dłU!fich wrosiÓ'W U 1robietł. w codzi'Zfll~el prasie polskiej organem mo- tych dwóch ugrupowań (stronnictwo za-
B-yłdby to il'6'WIIi~Zlfta.c'Zne z za.prze.e.ze.n;'em h' t l' ł h' chowawcze i org. monarch.) będzie miała L!a pŻC! alSrtoity ikohie'ty wlSpóllC'zesnei. Nie- n~rc lS y(;~,nym, wy lcza SI y monarc 1-

zaQ)'omi!l1aljmy, że ~ozwó<i iko<bielŁy po wohlie stów pol~kich i kreśli ich program, . nader dodatnie strony. Org. monarch, re-
w Ik,aadytm 1deifiunlku odbywał 'się w tempie Mamy nadępulące orgar- izacje: prezentuje masy! stronniotwo zachowaw-
d.adlelko &zyib$z.ellll, !l1ilŻ mę:ź,czyroy. l} Cbóz monarchistyczny, który w y'da. cze środki materjalne - a więc następuje 

KułegjuQt sęt.kiów w Fołk~tl()ltte skła- je tygodnik "Pro Patria" i na którego cze- połączenie dwóch czynników, bez których 
dało 'W1łlłCZttie z mę:iuvrn. Nic dziWlIle- nie można mówić o udziale w wy 'borach 

d ' k b 1 1 -ł' le stoi profesor Dzierzgowski. g.o te y~ że ąnlSt}'i!l1 Itowlnte Y'l~ oni s'KlonlIl1 przy obecnej ordynacji". 
płllmę (pil!~WlSzeńlstwa wrę·czyć tej k,O'blede, 2) "Organizacja monarchi'styczna", Jakiż jest program tego tak "potężne-
kMra na.jwięcei od'!)()1wiada idh męskiemuf którą kieruje energiczna ręka g~l1erała Ra 
reeke"'-.emu Wea.łovl' 1'csfe,il .J·,ed'nak bę- QO" stronnictwa monarchistycznego, Naj~ 

'F 5zewskiego, skupia swoje '>Iły przeważnie l d'zie bocz~ da~eq ~ be~ nas męIClVZI11, .a epsze pojęcie o nim daje końcowy ustęp 
naw.e,t I wbrew nam. Koitieta nie odda nic w Wielkopolsce 1 na Pomorzu, ale rozwija artykułu "Słowa"; 
ze swych II.. ·obyczy. Nie malją ł'alc~i cit, któ~ swoją działalność i w innych dzielni<::ach. 
Tł"f b6tkłe w~o.sy nązywa~,ą "Ifllodą". S'ą Dziś - pisze IISłowo" - cdonków or-
0d1t! wię.cejj, !li,i n}odą , ?ą tacze.; "syrn-V !e.m ganizacji liczyć już należy na tysiące, Przy 
prakłyomymł~ - w'jtrazem tydh w.al1'unlków 
ma'Łe.ri.alltlyrdh i. kuH\Uira:1nycih, wtŚród ialk:id1 na;b1iższych wyborach stanowić oni będą 
ż~lemy Ijbeomę, w zachodnich dzielni'cach naszego pań-

Z PUłl~ttl wi.dl:r.erua ozy. estetycme.. siwa ~iłę wyborczą, z którą każde stron­go klr6.1kie włolSy OZTlll-C.z.ąją kOlIlieczne u-I nictwo poważnie liczyć się będzie mqsiało. 
zupełnietnfe dzf.s1ieift-ei linji, kt6rra, ialk wia- Organizacja monarchistyczna szybko 
dom'o, !'~dz;i c,ał.a, modą dzilsi~zą. . 

t.Ch'pon" JeM dziś n~e do pmnyśłillllia też rozwija się w Królestwie i ju.ż dotarła 
jUJŻ dhoóby ~:ł1~te '~o , żeobcią':!a głowę i do województwa nowogródzkie.go. 
sprzedwia się )ilIl,ji". A dale:;' dodłObrego W ostatnich czasach powstała myśl o 

~~ n:.aJ~!ż~ d~:, ~~żJ~~:!:l~:~d:~~ k= fuzji "Organizacji monarchistycznej" ze 
z !pań pokaże si.ę w modlIlym 10'kadu p'OpO- "stronnictwem zachowawczem". To ostaŁ· 
łu,dil1iow-ylm ~ d1u~iemt ,v:t,osarnl, to będą ją nie stronnictwo do ostatnich czasów sku­
o.gtPt, }ak kocz, któryby .ię t11faz·lł na- piało niezbyt liczne grono osób, rekrutu­
głe ~:~ samoohodamł na p.oJ.acb Eli~ jące się prawie wyłącznie :ze sfer ziemiań-
~f#Jd.f!11 • k' h W W ., k Ł ,( . J ~- ' . .l' t,( A t' . b s lC • arszaWle Ja o organ ez;o al,K: WllUac z e'50, pan n 1011Ile Jest ar-, , . 
dzo pe~y Isi~łbie i może ~a ll"aJctię . Ale Itlli.-! s~ronmctwa ukazywał s,:ę "B1uletyn s~ron­
miot o n1 da $Ię zaFn:e~7.yc, że kyzur:ze pa_ nlctwa zachowaw<.:zego , o którym kllka-
2Ilows\dej UI~ a'ia !,ow .. żna f"~r"~'"wa ze krotnie mieliśmy sposobność pochlebną 
WZEZE2 ; il±E a& - AS ll&E .G@C.S_UE! 

"Bronimy ziemiaństwa polskiego pt'zed 
likwidacją, którą 1:a pomocą bezprawnej 
ustawy chce u nas przeprowacllić gabinet 
p. Grabskiego - bo przekonani jesteśmy, 
że likwidacja ziemiaństwa oznacza u n&s 
likwidację polskaści. A my nie chcemy do­
puścić do likwidacji polskości ziem wscho­
dnich, przeciwnie, dążymy i wierzymy w 
polskoŚci tej ekspąnz;ę, wierzymy w od­
zyskanie granic 1722 r., wierzymy w dal­
szy pochód sz.tandaJr6w polskiego zwycię­
stwa. Nasz mo'narchizm ściśle się łączy z 
przekonaniem o polskiej misji na W scho­
dzie. Przeczytajoie tytuł króla polskiego z 
czasów Władysława IV. Zważywszy, że 

Władysław IV miał tytuł nietylko króla 
polskiego, ale i króla szwedzkiego i cara 
moskiewskiego, przyznać należy, że plany 
monarchist6w naszych sięgają at do zakła­
du dla ohłąkanych. 

I.nżynier zamil~kł i 21dawatł się stóIJc.zać to ,cudzo~iemie,c, alle mieszka u MIS 'jUlŻ 
8, A, DUBE, 1) watLkę we w,n ętUlt1ą , by módz olP'owiadać pne'szd'o od !toku i dość do.Orze m6wi po 

daJl9~, szweid2lk.u. Spot}'lk a:l,iśm y się killrkiaJkrotn.ie i 

d
· k .,PrOlSzę, nie·ch (pan ma ao mnie zUJpełne ro.7JmawióIJliśany ze sbbą, Odni'o,słem 'WIraże-r e nasenny zaufanie", ł'z,ekł Carring. "Tu nile słyszy ni.e, że jest to wprawdzie cz&ow.j,ek 7Jl1lPeihn-ie 

nas nuk;t, a da miil<czę zalSadnlcZ'o" o ile nie przyzwoity! le,cz wie1Jki dziwak 
Noweląkr,minalna idzie o Zlhrodnię", Odnosi się to zwtasZlCu do pa,&ielJ'bi<cy 

"Talk. ałle wla'śnie po<den-zenie, ilŹ mOlŻe je,go! wobeiC Ik-tó~ei ,j,est nieZl1ll!iell"nie .swro-
,,,!,łożył Har. T. tu iść lO zlhrodnięł sprrOlWadza mnie do ,pa:- wy i s~il'zelŻe ,je~, jtalk oka w ·głowie, Slktoro 

Leo Carring zamie<rzał właśnie p 'O pil'.a- na",odrzekł ,gość, wy:jmują,c mdą ciemną tyl1ko rozmowa /Slchodzi na Hele,nę, - 10 
ec-wlde spę.dzonym dniu od,p'o.cząć z ~_ Ha~ze<czkę z kieszeni. ",Czy byiliby ,pan ł.a- WlłalŚni.e imię ~<Clgo p.asierhky - naltyclh­
'dzjnkę! g,dy ni,espodzia,nie zame.Jd.owano skaw Zibad-ać z,awrurtość te'j ~laJSzeczki i 0- mia$t <sta:ie się ml1'lUlkaiwy 1 n~e·dOłSiŁępn.y. 
m1.1 j,esZlcze jedneg'o. spóźni(}ne.go k11.lje41ta. rzec, czy z,awielr,a ona w'11dznę, ·Gzyte'.Ż t)llJ- I Czy t~,ni,e dziwll.1,e.?, . ' 
Czfłowiek ten wyrt,awał się niezwy.k~e poo- klO niewinny śll'odek naLSenny?" I DZlS udało mI Się ,IWlcze.Słl1ynt ł'~em 
nielcony i z,qeneit'W1ow8.!I1y i t1Wie,r,d~I~, że W 'faJk" r ' 4 . I siP'otkać He,lenę. P!1'l()slłem Ją 1 z.aMliIllaJłem, 
'd . lA. " ~P!'~wle. 1911 anallzy mOli łSlę Ipa,n by zOIbaczYlł,a się ze mną wiecrorem, .ale 
l zle o r:z.e·cz wi·ellldej w.a,gi. Roz,c,hodzić się hJt!:, zwroclc do iPle~'1sze.~o le.ps~elgo cllemJl- oświrudc.zył.a mi kate.g<aty;c z.nie , i;e jelst to 
mot e ewe.n,tualnie () życie Lub śmieorć, w()- ka , odrzeM C.a'ltrun.g n1€'c!~ętme. , . .Ja d?,- a,bsoIUJtni.e niemo,Ż1liwe, o He OI\cielC "e' nie 
bec czego mu,si się natY'chmiast widzieć ze plrawdy na taJkte a-z,CiCZY nie mam czasu. b~..l' , .d ' , d I' ., J 

SiCLWtn"ll1lYl d.e'te:kt-nwem. J .;,ed'l· ,l. dL aJł' ~~: L~._,.~_" I:('lZle za'jęty g Ziles poza omem. 
,--, l .. e~ Q)an pOOIlU na.c ej I!C:>J ł!l'lllSl!Vl ,}l, p' i . .., «<d .-..I ............ 

C . k ł " S' t ' bh..l'· '1.. .. 71' ł _.1 ł",'; l' ., rz.eCle mo, e lP'an1 p~zyJ<SC, 15 y 'VJ'~I"" 
M'nng .azaprOlSIC. IPÓoźnlony gość o ,fl.1e I:('l~le Stę iPan UlCJuJwa QU. ~',ałl1.a ~- pani ;Uli betdzie w M·f{ku" 1J~l1'oponoW'a-

był to człowiek jeszcze m~ody, 11i.c:,~ąlCy zy, ~z~k~ zY'~'o Y,ngve. , ,,.I 'Zlr02'l~H~ lP,a;n łern.· , 
mniejwię·cej Lat dwadzieśtCia pięć, o miłym r6wnIe'z, ze me mogłem SIę Xwu:6c1Ć do m- Talk 'b . t . d bo. ~"id 
i sYllllPatycznym wy.g~dzie tWMzy. Wi- k,o,go inn,e:g'o, ó:a!k tyd'ko włdnie ciopana. Na . kl'~ ' 'Amoze y~lę o; b 2lr' ~~L lo 

d.""CZ!ll'" J'o,dnatk bylo, że nie wl'e.d71·.ał , w J'_1-1' ra?)' n'e iCIb-cę '., n . ik. ~ r~e ,a. fi wreSZ'Cl,e nlO'zna y - mO< ..... o/tlU'Y 
.... ..." -- ~. Ie 1. • d ~yttJl!d!l.e!I1la~h ~~l~Lt"a o r.a- się po.s.ta,rać, by 2alS!l1.ąJł w.ez.eŚJltei". 

SPO'S(YD ma przedstawić swą S!{'lrawę. ru<:ZJę SIę e ytIue . 10 SU!C< yl\..'" [(liK ow, 0- W ~. b bb "_1._ • , -.lA'k 
t d _._L· _..l P 1/ \S1~.azany y y mOlze d~L SIt"'OU,," na-

Wlb"'ew m an zw' '_ .1 em wy. ,a palIl SW'U!) s<\'U. l1'()(Szę zaiem po- . "~.l.'ąI""·" . .1 L __ " .< y. ycZia'JOm. p1'ZY1Jątl,em pa- słuchać: ~-e;"ny . 'plK.IIJl'em 3,el m'YlS'l , z~~ w IUUJCI[llU 

n., .nie ' zna;ąc pańSlkie-go nMwiska", za,q~ )e)OlCU, by zadl'OrOlW.a~ nlł śjI'ttąJczkę, 
d&t~tyw. gdy oba; usiedli. "Mimo to jed- W ostatni.ch mi,esi3{Cadh łcidrkalkrotnie ,.Ja mam Modelk n,alSenny", wyszeptałla 
A.aJk nie:Potrzebu~e mi się pan pt'Zedsta- spotY'ka1em <się z !peW'l1ą z.a:chw}"Catją,cą pan- i wyjęła z Ikie'szeni tę właślI.1ie m.1rus'zec:z:'kę· 
w4ae, bo, panie in.iy,nie.n:e Kan, znam 0;- n·ą, nazwi,jmy ~ą IJ)llinną X., w której., 1m'ót- ,.Jest ropełnie bez .5maklu, aJbsooU!łnie nie'­
c pad.skle,go i wiadomo mi również, i.ż ko m'6wiąc, zallwcthałem się. Ma OIIla je,dn'ark sZlktodliwy:, ałe bez,wZtgt'ędnie !pewny, Gdy 
Iyn ;elgo Yngve je,st ClhłO!Pcem nieoCO leik- ojczyma, stMelgo dziw.alka, k'tÓory cZl1lwa się Zlawan-1o.ść 1{e·j f11laszedki zruZY!ie nalpr~­
k.o1tlY'śJnym , choĆ poMada p!rz'ylt,ern ba,rdzo nad nią bez prz.ełrwy. Powi,adam. !p'a.nu, ie kład w fiai,ż.a.n.c·e 'kaJwy, za,śy:pi.a się po .kl1'ót-
dobre ser.de". naljiball".dme;z:aroll"osny kodlanek nie m6~ł- kiei clhwiH. .Me Clda t~'UJctność iPo1ega n,a 

,,s'kąd pa.n zna moje na2JWi$łko 1" by jeli o.chnniać doikRadniej i slkrr1.JJPul!<atniej, tern, żeby papie dać ,j.ak·oś tę dawlkę .falk, 
,!No, 10 nie taJka sltUJka. Prrzedewszyt8 t- Po.pros{u wylkLUlcZ'ooe b)1ło, ohoćby go;dzin- by nie zwrócić jego UJWi!ł4!i. P~zecie 1P.a!l1 

kiem led pan haroM pooohny do Oijca. a kę -tyłllko poroZI11,aiWiać z nią bez prz,eszlk'o- wie . iaki ąe:st potdej,rzlH:wy", 
!to~a.tem w sZlpbllCe do krawatu widzę pań- dy, " Już ja to jaJkoś zrobię", - odll'ze!klł.em 
silcie inicjały. kle nie,e.Me mi pan powie , co iRaz jede.n udało mi się wyz.nać ,}ej swą I iye.'1o. "Dziś wieczóT wła,śnie .jemv 'kIo1a·Clję 
p~na tu $Jpt'owadza, Słu,Pham pana", miłOiŚć,a ona drżąc ze strachu, od;rzekła , z klIk,Q,ma 'Da,nami, do 'którY'c1h na~le.ży i .oj-

,,',',Zn-ru1dttię .się w badzo przykrej sytu- że odwza·jemnia moje 't1JC:mIda. Jednak nie I cie·c pani. Spodziewam si·ę, że uda roń: się 
8<;JI, za'czął Yngve .swe opowoiadanie. miała odwa.gi , zwierzyć się o~CZymOW1, a i znal e źć jakiś odpowiedni moment". 
.,,zwu<;aią,c się do pana , cZ)'Inie właściwie odemnie odebrała UJt'o<:Z}'lStą 'P.rzysi~gę, że W,rę·ezyła mi fl a szeczkę. 
trze,cz, absollutlIlie IP'tze'dw.ną mjl1lfl 'U,czuc;.om ja taJklŻe nie dam nic pozo.ać po sobie. Oj- " Ałe niech oan będzie OISkolżny", do-
2!!l'lIUiSZą, lunie ie,dnak do tego zimny 1'OZ'Są- czym 'je,j ma mianowicie co do n iej inline pro dała. "Mnie c'l.c iec prawdopIodobnie zam- . 
dek. Mian,owide przez t en mó<j kwk rZ;ll - j?kly;. na.razie przyna:"lm:-o; , z pewnQ ścią \,; nie w moim pok'o;,l[, 7 'ln111l WYlpdzic na ko- I 
cam ciell na pewną kobietę, która nie jest l odr z.ud lby każdego koo'kuren. ta. j la cj ę. Gdy .jlu1ż zaśnie, m.oż.e pan wZj,ą.ć . !a-l 

. ~~~"' . > • _ " _ , _ _ ~~~~~~~~~~~.~.~ mOOh~ i ~ go~~~a~! ,ł@~. 

ikiem {el!Zo ple1'ę!gnuiją włolsy coraz mnłe~, ' 
'UJwaJż1ając je za pe,wneg,o r.odz.aj:u "quanti:te 
1Il·~Ji.ge.aJble", Niema mIG ni elb e z.pi,e'czmi elj­
sze'~o nad łtaikie z,alniedlbani.e: o,gamia o,no I 
wrkrók,ecaJłe dało i... 1roni,eIC z pięknością 
kobiety. UWaJż.amy się za "k~łanki natun ! 
ryli, reagulfąiC lIla podO'bne po'stępowanie: i 
!l1ie cZ)'lnimy łego .z awersji do krótłrich \ 
włot96w, których jelsif .eśmy naweł zWOJ1~­
nliozkami cifi\obiSltemi, i,e.cz w trosce o pięk­
ność ciała ko.biecego, w k,Łólrery wru&zimy!kc.­
nie,cZJny w.a!tooelk <LIla 'sz,czę.śdiwego rozwo- ' 
,ilU pl1'Z)'Isz!ł'o'ści 'Il.almd,ów" I 

Po,zatem, ~,ozm,a'Wia:j,~c z he Zipa.rtY'inYl1lli \ 
!par)'lskimi a.derptarni kunsztu fryZlje rsikie,go, 
s1'Y1SZY się ze w/szech !Skon: Setki elegan.c- I 

kich pań r~usz"OZa dług'le włoOsy, .a ŚtrOlcmm , 
na porost 1W1osów, których o·głolszenia ZiU­

pelŁnie p~a;wie Z!I1it1cly z dzier:niJków, cie\S~ą ' 
się znów 'C'OltoaZ więklszym !p'QPY'tem, NaTa­
zie ·oczywi<Ś'de radzą S!l)bie p.aml.e .puwkamt:. 
~1ł.a.sZlcza do toallet wie'C'zo~owych, ocze .. I 

iklUJją,c iedualk z łę's'kno ,tą dnia, !15iedy będą ' 
mogiły Ztl1ÓW zalP,rez.eln-tolwla'ć f,ryzu,rę ze . 
swych wbsnyoh włio,sÓtW. I 

Z drutgielj ~,e !dll.1a:k \St~'ony., te wlszysltkie 
ik'OIbieŁy, !ktÓ1re !l1ie s.pę.C1z." ,:" ,,6ł dnia plr'zed 
,Lus,trem, lI.1ie zda ;·ą ,się by:nadmniej mjl1ślei: o 
'WY'rzecze,nlu się terainaefszeg,G uczes_ ' 
któr.e jets:t łallwe l ffWal"~QlWe. 

K w,elstJj,a [d, plt,a w;dopodo,bnie Zlnajdzi'e 
I'IOZSlłrlZymięcie naSłlępu}ące: Kobie.ty po- ! 
dzielą 'Się na dwie ,,7 i.{;H{;~ r.JY;"-~"''7 . k!'ótko _ I 
i długo'Wł~. WłaWae dla;{e,I1J), że rm­
w6t twbte.Ły o<SłtlaWio odbyw,ał Silę w t0impme \ 
zbyt sz}',bkf.em, l!"'o'Zldzia~ talki nie da się U-\ 
niknąć. J€SZlcz:e ki<m,3,claśde lat temu, m.\ 
maLS'z'jlIIli,sltlka" czylli t, 'Zw. "d,adyflo" nie" 
IPomytścra,iłaJby (} .tem, by t;ihl t' :rać się UlIPełnie' 
i,ak d,.~ i ęiiIla Blibels<co, Albstrab.uryłą!c od ko- , 
S2'Jt'owlIlośd mat,eT;jałów (dIOĆ i to !l1Ite Z8iWl-

J 

sze), dzisiejsza midilJ11e1J' '' : zar.albial;a,Jca 450\ 
frar~ków 'lll1elSięICz.nie , QJięwierle ~ię DMeiwt-\ 
l1ątl'Z różni od księ.'iny BOł'~hese. T o te!f 
,pr.alwldziw:yun edegMlJtlkom, cre lżeai c!h.CI.\ . ; 
iJrz.Y'mać !Swe lPO~)11cije o,ckęlhn\e , nie IPO,:z;O'Sft,a:.. 
ia Illic itltńel~o, qalk ucieczka w pnf,l!Sz,łoś6. rrI!t\ 
.ten. SJP·osób ocih~onia się r4'zyna.~mltlie,j tpfU;d, 
na SladtoWi11ictw.em, Bo dzj\Ś, lIdaje się! iefS.t l 
zlliPełnie wy,k1lUJc,Zlone, by wspóf.czelSll1/1. kb:1 

bieta prZle.clętt.na zec!hcial1a na dHarzu mold~ 
UOIŻytto jf!dyne. co ndeiv wyłączn\e dO 
niej: ,sw~ ()S.O./bidotŚĆ. f 

J 
S. W. 

bramy i .od tnie~l1k.a·nJa nosi za. W'sze iW kie- j 
szeni p,ad'ta., ,a na temlS.amem :kólbku ~·eet ; , 
klLulc;z od moiclli ckzwi' ł tak, że Ibęldzie IPM; 
mógł otworzyć mó:i p okótj , skoro tY'liko * 
<;zynn beodzie waóliJku, Al'e ni.e1oh pan za'cho- ' 
wiU)je si~ mOŻl1dwie cicho", 

Leo CM!1'i~ potrzymał fil'auec1Jkę pod 
świ,aHo. 

,.Gdy pan odehrl!!ł tę fl.alSzelC:dkę, UCZT-' 
nH to !pan w z.amiall'Ze ł dać ,ją IdQ :z;alŻyda oj.. 
w pa1lllly He~epy. Co .pan.a slclon,ił,o do za"' ! 
t'wcen.iat t ,e!g'o (P'lan'u l' ...... z8jPytał detek'­
t}'lw. .' 

Yngve zwJe:kał z o·djpowiedzi.ą. Le'pz ty4L , 
IktO prze·z cltwił'ę. : 

liNie wym1e.noiłellll lIla zwilSlk", ,rzekł WITe'-' 
szcie, "nie 1P000e·łłl1ię zatem ni e dy.s'kt"e.eii!,\ 
~dy powiem panu, że zaJSlta·nowił-o mniej 
k[~lka słów. ;akie za.sły.szałem iPIl"zyplad.o:: 
k~em". 

"Co lP&t IS!łySzaJ? Niedh pan ,się ;tft'OO1a-'~ 
czy ~alŚn,ieij i p()W'ie mi W!SzY'sJtk<o. W pru.-

, ~'_It' . JI I Cl'wnym. ł'a!ZHl nbC z IM1Cll1~'ZY • 
"Gdy w tpOblUŻlUdomu il'ozLStałem ~~ę ~ 

He~le,ną i <chciałem ,jrulŻ zaWltócićł .zo,ba,czy-' 
łem .na ulicyjeJj cihus·tecZlkę; IPr;awrdoIPQldol~- ! 
nie .przez niel1lwa.~ę wydą!~ne'ła, ją z torell)..!., 
ki ~azem z f,J,asze,czlką. Na -clhulStecZlc.e był 
jej m,onoglt'am. poś.pieszY'łem za Heleną, hy, 
je'j od,dać ZlgiUlbę , IW tej <chwilli jednCLk, ~dy 
d.ohie'l!łem lIla iej !piętro, wlaEnie za,1t1Jkn.ęłlli 
za ,s'obą drzwi mi.elS'zili'aIIlia. S,to,ją,c w kory.. 
tal1'Zu doslł)'lsza.łem jednak ,gło,syje; i. ,oiczy,.., 
ma. Sprzec,zali Si~ł a o,jciec 2ldawarł .się sza. ... 
let ze :ż!ł,ości. Ona o:dpowl,adab r.ównte: 
~wa'łto.wnie. a, gdy mlu w<reszJCie oświa,d,.. 
cZY'ła, te ~.o ni.enawid:d, o~powiedz;iał iej: 

"Talk, 1y bylłaJb)'lś w s.tanłe Otif'tlĆ mni~f 
bY'leby ·się mnie poz.być", 

Ni~ lS'ł;u&~1.łem więce,j, Alte t,o m~. wy-
stMczyłO. Prz~ze,dltem zatem wprost do 
pamA, by zaJSię,~n.ąć ipańs'I{łe.j rady w te6 
Slpra wie ". '. . I 

łlZe'clh,ce pa!n cihwi,le,czkę 2.aczeika.ć, .a. 3~) 
toymlCZfasem ~obaczę, co to za 1''l)'l11.'' , trz.eild j 

Ca:rrinJg i n.n:esze'd.ł do taJbo,ra tOtr"um. Po' 
o,hwili wrócili rze<'kł , od,da ,.ąc t1,, -z e c z!kę 
swem~ go'ś!CioW'i: 
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Ładne tancerki 
zagwarantują pokój świata 

W jedne m z pism genewskIch widnieje nastę­

pująCY Inserat: 
"Le Caslno Municipal de Geneve cher che 

QuelQlIes jolies daDseuses monda,ines de bonne 

Handel ł ńcuszk· y w Łodzi kwitnie 
Władze policyjne winny roztoczyC kontrolę nad temi 'przedsiębiórstwami 

i uniemożliwić im dokonywanie oszukańczych praktyk 
tenlIC, parlant te francais. 'dresser offres avec Podnosil"my jUlż niejednoka-o'tnie ko- I mało wydawanie dalszych kuponów. 0- 300 Z'łOlfY'ch, podczars ~dyce,na falkt)"Czna 
photo et pretenHons etc.". nieczność z.akazu ewentualn~e ro~toczenia czywi'sta, iż p,osi,adacze' kuponów zażądali tego Il"o'weru walha się pomiędzy 100 - 150 

(Miejskie kasyno w Genewie poszukuje klika ścisłei ,klontJ'oli nad przedsiębiorstwami, z,wrotu pieniędzy,co pod nadskiem trumu złoOt. Wła,dze po<1i'CY'1ne i sądowe ~ra.ni­
ładnych tancerek światowych o dohrl'ch manl.:!-
rach, mówiących po francusku. Oferty ,z fotogra- upl'arwiającemi t. 'l:W. ha'nde,l łańcUJSzkowy, -cZęŚciOWIO zostało wslkiU,teczrnone, cą skorustatowały j;uJż da.WJno, iż sj'1Stem tell1 
fjami I żądaniami adresować I t. d.). które,go ~stota polega na speku:lowa'niu na Handell łań'cUtszkowy Uipuwi1a w Łodzi polega na osz,wstwie oj ialk np. w Niemozech 

Anons ten jest bardziej pocieszający, aniżelI naiwno,ści kupUlją.cych . cały szereg przedsiębio,rstw, które ogła- i Fr,ancji nalIldel ł,ańcUJszklowy zosla.ł załka-
zawarcie paktu gwarancyjnego na 150 lat dla SY'stem sprzedaży lańc'UlsZlkowej daje szają się w pra1sie prowincjonalnei, nie po- zamy, a na maiąiłek tych przedsiębiOl1Stw 
wszystkich zwycięzców i zwyciężonych. dos/konałe podłoże do o's-z.ukiwanoia i wy- daiąc nawet swego adresu, co uniemo,ż,li- został nałoIżony sekwe'str, -celem Zlabez-

Wł::;ściclele !(3syna i kataretów genewsld::h .. k'" k ' .. d b d h L d . cL l lJb 
"pierwsI uchwyci!! platformę, .13 której będzie m{»o ZY1SklWama lt}enrtow, torzy me mają wia klijentowj DC ,IQo zenie swyc S:tKÓ l pde,czenia powó ztwa c)"wi nego o rzy-
żDa po~odzlć najgroźniejszyc!t członków ligI. ' moi:ności sprawdzell1ia czy bony, upraw- strat powstałych z osz'Ulkańczych mruchi- mic'h rzesz oszUJkan)'lC'h Mijenłów. 

Przecież, Jeżeli ci czcigodni mężowie po wi~- I niające iClh do otrzymania damego prrzed- nacji przy tym sY'stemie sprzedalŻY. Licz,ba Jeśli na mocy OIbO'wiązują'cY'ch u nas 
logodzlnnem posiedzeniu wstąpią do Jednego z l miotu zostały faktycznie sprzedane , a ró- takich przcdsięrbior.stw wlora1sta z dmia n,a Uistaw zakaz handlu ~ańcUJszlkowego jest 
tych !o!1alów na czarną, czy na szampana, to nte wnocześnie u'ffio,żhwia to W'flaścicielom da- dzień , gdyż przy upll"awianiu całe,go szere- niemoŻ'liwy do przeprowadzenia, to W'la-
ulega najmniejszej wątpliwośol, :te na wid(lk d . b' t b' . d·' ... k" d' b d . cL' t" . ł k Lo l d "QuetQlleS iolies oanseuses mondalnes de banne negO' porze ISlę lQtl'S wa po lerame n,a mler '~u ln'CI ow aJą one ar zo powazne lo)"- ze wInny iTO?J oczyc SCliS ę On.t'lO ę na 
tenue" nalwięksi zwolel1l!ic~t wojny zapragiią nych cen. ski. System łańctltSZ'kowy umoż,liwia po- temi przecLsiębiol"st'wami, ce,lem un~emo­
pahojll. W dni,' wClzo,rajszym dom przy uHcy bieranie nadmiemych cen. i tak np. za żliwieni,a dokonyrwani!a praktyk OISzulkań-

Mniejsza o to, czy to hędzie dr. Kapustesku, Narutowicza 32 był widow<i1ią ataku nieza- odcinek hardzo miernego sztrajchgarnow./ czych, a w kaożdym pOls~cze,gólll1.ym wy-
czy Don Gllya'lo z Chile, czy Dog Murmlngton dowolony'ch z mac.hinac,j,i przedsię.biorstW'a materjalu otrzymuje przedsiębiorst,wo 37 I padoku oszustwa obOk piocillJgnięda win-
ze SZkGc.i!, czy też nf!SZ wróg Kwinoncs des Leo- p l l k t d ł k . 1 3 4 d d d . Ln d" 

k 
,. t . 'I '1'1 .' . klijentów na ,.- o 's \:ą SI, l,a nicę w ó -iennI- do 45 zł. w za eżnoś.ciczy stosuje czy ny:c1' o o poowie ua oki S'ą O'We<)., wlill-

nes ze 5 2 , ;5 ej !'3S.y l - wszyscy CI męZlHVIC.. . . l' k l Z l d . d l·~-·..!d . 
w przecl:jgu iednej nocy Joidą do przekonania, czą up.ra'WIR}ąCą hande. łaneusz owy. mpony. a rower np. paś e, mego ga- na być zarzą: zooa pmym'UiSowa llKJWl aC)a 
:te Genewa. jako miedzyn~rodowa łil1sfvŁucja jest I Przedsiębio'rs'two io przeprowadził1o się z tunku jedno z przeds1ębior.stw, uprawiają- prze<lrs ięrbiol"stw a, które do'konałJo OS7J\l-

dla świata patrzebną. domu ,przy ul. Siell1kiewicza 67 li wstrzy- ce s)'IStem łańculszk,owy, oŁil"zynnuje 250 - stwa. S. K. 
Dlatego też uie oha lViam się, aby dysklls.ia l _ 

Dad problemami świata Goprowadziła do zerwania I .." __ 
figi. 

.,QuelQues jalies d"nscuses mondalines de 
bonne tenne" dai:: nam ~wa,rancię lepszą od pak. 
tu gWHra,ncyjnego. 

Sensacje. które wymagają szczegółowych wyjaśnień 
magistratu 

Oby tylko owe ,jolies danst\!ISeS" zrozumiafy 
swoje mlędzynaroaowe sta,nowtsko. 

--xox--
I Miasto kupuje akcje ele~tr~wni od komisji 

. reperaCYJneT Osobiste 
In::;pektor welel!'y,n<!Jrjri m. Łodl~, dr. Ja."l 

laJcher1, powrócil z urol,O'pu wypoclZ)"ntko­
we,go i z dni,em 10 OIbjął urzędloWJall1rue. 

Ła.wn,iIk - przewod'ni,czą:cy wyd!z.ilaru han­
-lIowe.go , p. Józef l\1u.s z yńslk i , z dn.iJem 1.0 
wrześn.!'a r. b. rozpoczął ul1l<OIp W)'lp'oc1zyn­
kowy. 

Chmuf~ sfr~cić apelyt? 
~rze~z)'iaJcie fę wiadomość 

y; dniu wczorajszym specjalna komisja 
samtarna z d-rem A. Starzyńskim na cze­
le, w składzie: przedstawicieli wydziału 
zdrowotności publicznej, inspekcji budo­
wlanej, wydziału przedsiębiorstw miej­
skich oraz komisarjatu rządu na m. Łódź 
zwiedziła wszystkie targowiska prywatne, 
celem zbadania ich stanu sanitarnego. 

Komisja zwiedziła targowiska rybne 
przy zbiegu Wschodniej i Południowej, na­
leżące do N. Lejbowicza, przy Wschodniej 
nr. 2 - Goldfcltów oraz przy ul. Brzeziń­
skiej - Ginsberga. Prócz tego zbadano 
ubój ptactwa przy Zielonym Rynku, oraz 
rynki przy placu Leonardta i ul. Rzgow­
skiej. 

Po szczegółowem zbadaniu, komisja 
stwierdziła, że targowiska, z wyjątkiem 
placu Leonardta i Rzgowskiej, gdzie pa­
nuje względna czystość, znajdują się w sta­
nie antysanitarnym. 

O rezultatach oględzin spisano proto­
kóły, celem ukarania winnych. Postano­
wiono jednocześnie przeprowadzać częste 
rewizje targowisk i .0 ile o.każe się, że 
winny przekroczeń nie usuną stanu an t y­
sanitarnego, sprzedawcom, prócz nałoże­
nia kary, odehrana będzie koncesja na 
prawo sprzedaży. 

'''~rą "kul zwycięstwa~· 
zajm~B się prokuratorIa 

Jak się "Głos Polski" dowiaduje, wy­
niki dochodzenia, prowadzone przez wła­
dze poJicyjno-śledcze w sprawie afery "kul 
'Ewycięstwa" zostały przekazane prokura­
torji. 

Wyjaśnienie 
W zwdą,~ku z wcz..ora1sloenn SipiTlaJwozdra­

nie!lll z mz;prawy są:dOlwe,j pod tyŁ. "W wi 
rze żyda w1el1komilei'sikiego" prosZleall je. 
s'teśmy o w)'lj'<!Jśrniten~Ie, i~ wtSpomruilaltly w I 
splf\awo~da'u<iu Si,alllii'słruw BliUm nń,ema niic 
W\Spólnego z p. Sttta1Illi.słlaJWiem BLuttn<em, Zla· 
mi'ClSlzkaly'111 plt'lzy uł. K,am!/eIlme; 11111'. 22. 

Dzieci, źle się bawicie! 
(R) Trzyl1ia~, ~ollet'l1~ SVlTI. \ mal}s'tll"a f,;j,­

bryclnei!rO, MalfiyaID1elk Pią1tlklO'W1Siki, ZlalID:ile­
sZikały przy UtHcy P,aoolkńlelj Nr. 69, ha'W'iąc 
się z kole,grumi w brnmńle, zOIsrt:arł ucLernony 
przc:z jedn.eg1o z n~'ch cegłą talk siIllIllile, że 
ul<Ci.l!ł zA;rumallliilU lewe,go obojclZ)'1ka. 

W e.zwattltO' pO~OItlOlWirc mbUJnJwwre, kt-ó-
1"€!go l.elkall"z, po zl'1obileoo cbzruedku oparbrun­
ku, p OI~OISt,awił go w Sliia1llli1e plOlWaJro:ym w 
dIoanu. 

i wszczyna pertraktacje o poiyczkę kanalizacyjną 
DInala 9~goQ b. m. pod przClwo<dinllClti\vem DO również nabycie od komisji reparacyj-

p. r. Pfeiffra, old1był1o slię pOlSlilCldlzernie ko- nej w Paryżu akcji towarzystwa oświetle­
Jll..ńls'ji slklal~ba,w;o-budże:tlowetj, na Ikit6rem Dla elektrycznego 1886 r. 
między ilDJn,ermi załaiDwi,ooo--w myśl wniO'- I P1l:Izyjęt;o wreS'locrue dO' wi'a.clJOIIlliośd ko­
sków magJIS'tmaltiU - SjpIl',arwę kUlpona c'zęśd , mtmiHiaŁ ma~iJSltlrartlU o udzieleniu przez ko­
oSaJdy Budy Stolk'oWlSkie na pC/tlT'zelby kaJllra- I mitet budowy kanalizacji p. Olinowi Lan-
1iz,alClji OTalZ Slp!lalWę budowy tunelu, łąc.zą- I dreth'owi w New-Yorku opcji na zawar­
ce,go uliJcę TT'amVvoa~orwą z Wysoiką,. Robo- i' cle pożyczki kanalizacyjnej. 
ty prr'zy tym twnelu maqą być TlOlZ'P,o<ozęte Szereg sprarw dJrobIJiiJeJjslZyc'h odłoŻlono 
na wi'osnę 1926 r. do nas,tę,p.ne,go posi'edlzem&a. 

W myśl wniOlSku rna,gilS1lTaotu uchwalo-

o po«lwyżce płac robotników 
kanalizacyjnych' 

Zdecyduje komitet budowy kanalizacji 
W dn, 10 b. m. członkowie prezydjum 

magistratu pp. prez. Cynarski i wicepre­
zydent inż. Wojewódzki odbyli konferen­
cję z przedstawicielami związków zawo­
dowych w sprawach robotników kanalIza­
cyjnych. Obecni byli przedstawiciele 
związków: chrześcijańskiego, polskiego i 
klasowego, oraz pp. ławnicy inż. F olkier­
ski i .Bednarczyk. Dyskusja toczyła się 0-

koło spraw: 1) umowy zbiorowejj 2} wa­
runków płacy i pracy, oraz 3) traktowa­
nia robotników pr~ez wyższy personel. 

Prezydjum magistratu przyjęło życzli­
wie zgłoszone przez reprezentantów 
związków postulaty, obiecując wnieść je 
na najbliższe posiedzenie komitetu budl)­
wy kanaliza~ji, celem definitywnego za­
łatwienia. 

Przepisy paszportowe nie uznają praw 
rodziny 

Obywatelowi nie wolno wyjechać zagranicę 
w celach rodzinnych 

' W ogłoszonych niedawno rozporządze- I pelacyjnie przekreślone. 
niach paszportowych są podane rozmaite Już przy pierwszem pojawieniu się 0-

punkty, które uprawniają do otrzymania I wych rozporządzeń zwróciły dzienniki u­
paszportu ulgowego. Uwzględnione są wagę na brak punktu, któryby uwzględ­
sprawy handlowe, naukowe, kuracyjne i niał najprymitywniejsze prawa rodziny. 
t. d. - ale niema punktu, któryby pozwa- Przedtem można sobie było to przeoczenie 
lał obywatelowi polskiemu wyjechać do wytłumaczyć pośpiechem, z jakim owe 
chorej matki albo na pogrzeb siostry za- rozporządzenia redagowano. 
granicę. Dziś powód ten odpada zupełnie. Mini-

Ci obywatele państwa polskiego (a ta- sterstwo miało już sposobność zapoznać 
kich wypadków jest bardzo wiele) zostali się z defektami tego ro;z;porządzenia. A 
zupełnie odcięci od pnia rodzinnego. Ich jednak wytrwało w oporze. 
naturalne prawa zostały zupełnie i beza-
~~~ ........ ~ .................. ammm3Ea=REaA .. aa .. m 
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ZI ką to • om o 

obecnie będzie 

. 
Tajemniczego osobnika 
znalezinno \V 'Choinach 
(R) W dniu WC7.1or,rujSlZ)"IIl, LUJdzJile ptti7Je~ 

chodzący uiliiJcą R'ZlgoiW'Ską w OhOl)naJch, 
ZI<!Juw1alŻylii l'e'żąceg,o w poliu p~l\Wllego OSI01b­
nb, k!tóry z,d/aJWiaJł s[ę być zupellndJe :Me­
prZylt,omny. NatŁ)"chmńialSlt pOwWrudol1l1~cmo o 
i,em XIII Il{l()mliL'llalr;alb iPfdthcocr. ipI~, 
dolk~ te1Ż priZemńletsffiOOllO OIW~O męOOzymę· 
P1l1ZiY'b)"ły ~eikaJrz PO&1ołlowWa, po dJwemn.ycn 
po;óbaJClh IOO\1tC,e1l1~a rnliieIsI~c'Zęś~e~o, pr1ze­
wbtY:zJł ~o klruretŁką &0 srz.pnlbaJ1la sw. J6zefa. 

p 0111 i ew.aJŻ nruClS\ZIClzęiŚlltilwy nJiJe posiirruclJał 
żrucLnych dloIkUlIDetnltóW, sIbw~e;dmjącydl ;e­
go ~oi:samQlŚć, a bęcLąJC nJlIClpI1'TL'Yfumttrym, 
lllile mÓół wyialWJić S'WoCigo na'2JWfisk,a, mma.­
cło1lllo &OIt'Y'chc'z.as, klttn jełS'f. ów OiS'Obnttk. 

NriJe sm~<lIZlO1llO' !'Ó\VtDJiIeIŻ dJoo:ychClZl8.s 
chol'o,by, slkwtMenn Mórreó 2Jajpoaid~ on 'W tak 
dJlugotll"Wlaił1e om~. 

nOWY kino-feafr \V łlodzł 
w dnJi.'U 15 wme'śmńla. 1l0Slbamrue <*warty.." 

Łodm nowy krunoO-JŁealbr śwń1ettLD'Y "Aą>ol,lo' l 

w gmruchu przy ul. K,~iei 16, 
Gmach tettl .zOSlłlrut ~ i przy<)' 
zdornony. 

--xox-
~ . 
Sród czasopIsm 

ARTUR GÓRSKi!: KLECHDY. Wyd. M. Ar­
eta. 1925. Jesrt tych klechd trz:vdZlLeścl omery. 
Obejmują OO1,e tematy talk kreliOlwe, j.aDr i św~ał()o 
we, si'~gadąc 1>0 tlIle do IndJjt~ l Chffin. NdJema 'w ruch 
klechd już :mamyoh ł prnwn.re wszysitkJie, le0eMn&e 
wszystkie, opaJrte sra. na oowych motywaoh. K~­
da z ruch rvuca oueń 1>0 re s6teb~e, cLaileko, w nie­
skońc~ć ludzMego SCIl"Cai lub myśli - I to 
s,taonOowl ich cechę, w tern leży ich Wl3lrtość, war­
tość p11alWdZliWIY'Ch pierwiQlbnych klechd. Kłechda. 
bow!lem myślJ ~ lest prtZYl)QlWIiieŚCli3, w!ę­
kslzych rOlZmiarrów, I sooartycZIIlą metodą nrurzt1-
oa czyłel_owd wyoi~gnięafe wll1liook6w 7) tyoh 
ró_oo zd:alrIvefl 06oo1Ji.wyoh, które [ooem wzf.ęte 
g,tamo,wi,<\ wdlelką anergdOltę życia. 

AutM bbra,c motywy k1echdlOWe z [ÓŻinych 
źródeł z zalrresu śwńoalfowrego folkloru, O])moował 
te motYiWY soarrnailstnliJe, pr,zepod1 Je oz3ll"uJa.ce:n 
pięlroem formy, uwy~ąc rmtepospol1ilte bOgalC­
two n3.5lZego języka. 

Maik> jest kSlia,i.ek tegO rodzoadu w lfilteraltu,rarh 
śwdlaitJa. ZaStZC1-'Y,!m[e znamy El!IltOlt' "MOO1S\aJwatu" 
daIt n,aan 3Il"cydmet<Ot, IJil"ZepyostZllW poikraIrm d'llchow,y 
o wysokiej w3ll"Itośoi rnom1i1l!eJ ł a/l'ttys,tYCZl1le!, dla­
tego ZWT>:łloamy uwage n1awych poorugogów Ula 

wiite11dte zarlety wychOW1llJwoze te1 W'Ydałk:Qwo 
pij ę1kn ej ksl a,żklP. 

SLIwr~SKI ARTUR, KRÓL WŁADYSŁAW IV. 
Monografia historyczna z 10 portretami I planem 
oblężetri'a Smoleńska. Str. 224. Księgam'a M. 
Areta. Polslkia w poopuLaJrttlyc:!I mon{)~ach bj,. 

stolfYcZ1l1ych, J)i50amyoh makotruiItem pE(xrem Artu· 
ra Sluwdi!skńJego, ckJa>e~ zooobaJtra nową ks~iką, 
tym rruzrern o WladysmwfiJe IV, s<balnrawro.cą 10-ty e 
lrolelł tom cyklu dizllleJów nt31Sozyclt od koo~ XVI 
w. do C1:Jasów o.s tarbrtilioh. N1fesoflrud:ron'Y w W1Y~()o 
OOI!1d,U tak obslZemego l>looiU, QJUW śwń.etnetl 
kSlia,7ki o SoJbireslltiim, dade nraan niemIllL'Iel dobrą, 
moooQog(raJfj ę o nJileipaslPOII~ltej l>ootarcrl \cr'6La WlOOy· 
sfruwa IV, 1113 tle dme.jów jego pam,oWlaJl1oia. 

DZiieje te byly ntestychamne oi,okawe i; rlr3Jdowy­
ra,z burzl~we" ailborwiem w żadnym okresde swych 
d:r-ieojów n4le prrredstaIWdrala Rzec:z.j)OlSipOI!li<ńa t,aOO1Ie:o 
obrwu lcOltlrwasłÓow, j,alk za J)3II11)1WOOlJa WartÓW'. 

MOIllogra<fi,a o Wfadyslawu1e IV czyta sme Je­
dnym tchem, juk n.aj,plęlmi,eislZ9, pOIW~eść biis:ło-

'l':cmą. 
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Poseł Łańcucki przed sądem okręgowym 
Skazany został na ':3 lata • • • 

WIęZIenIa 
Już o g~~ 9-'ei ra!llo pirlZled gma­

chem sądu <lIk1"ę.gowe~o ~'Ziie mWaJł,a s~ę od­
być rlOZipralWla pI'IzedlW'ko posł1owi Lańcuc­
'Memu, poczęły g!l'lOlIDaldJzńlĆ się ił'urny pu­
b1lkztllolŚoi. 

W~ellb salla ro~~'W na dJr,UJg~1eI1l1 pię­
~il"Zle ,poozęł1a sń'ę l'JWidli1lła 'N')'1peW,alć. 

P~M'W1SI2'Je lt'Iz,ęd'Y m1leljs,c, p!l'Ize'7Jl1laJoZlooych 
dLa puhlfi1c.:mIOŚ.ci, zadęLi Siłuch!l!cZie s2'Jk'cYły 
!poUc YJilnej, w tryle ZlaJSliledili żądlrui. se«lJSja.c j:i 1 

c'zło11lkowUle 'Wt9.!!Je11JkiileJ~ Il"iodlZlalju oI'lgatt1JilzaJCjti, 
p:MiC,owmczych. 

O gocbitndoe wpó1 dlo dzd.elS!iąiflej itll8. s.adę 
wtkirIalcZla kompil<e~ $ąd~cy: wdJcept"eale'S s. o 
iWliltlkoWlSlkIi ()iraJz sędmowWe RaIŚ i 11lri,nicz. 
OsJ~e WIDlO~ pprok. Mai!1k'()iw'S'ki, 
SąJd pt'1Z~ dl() ' >OISąidlrenlila stpmwy 

t'l'lZ/ech mi,eglz'kańoów P.a/bjlaitlńlC: GJ:,a/bski,e~ 

go, MUJSZlyń~telgl() i Chorą.ż,elglO , oiSlkalrno­
nych o lliaJllE!lżenli'e do Z'Wiią.zjku m~odzi'eży 
kJOO1:unrusrŁ)"c2lIlJetj ooalz o pl"opa,go'W/amrite idJd 
W'Y'W1r1ooOW)l1ch. 

Obronę WI11iOSliJł mee. Duraoz. 
S p1'1aJWIa -ha Sltimow,iił1a dlo peWlllie~·o siflop­

IIlrua p.re11lU,djwm do piroc~u poo!:a' Łańcuckie­
&'0, t,o te-ż plr'Z)'Isłucb~lWallllO si'ę T'OIZfP'!'lalwom 
z uwalgą, choć itsłtotla tlej Sip11awy nlic byłĄ 
cieika'Wla, aitl[ ory,gdmiaffina. 

Ot, t.ed!M z wruellu, ~lle pt'12)eIWli~iaJją się 
pl'1zez Wldkamld'Y sąd~'W oikTęg~,ch. . 

O glotłzimre 12-'C1j sąd wym~6sł w1"l"OIk 
skaJZlują,cy Gmbsllcilego nla 3 llaltla hv;i'elt'dz,v, 
M'UlSlzyńslk&'elgJo i Chorą?Je:g,o na 1 rok z ZJa~ 
l iilCl2JeitlJileffi atl'e's'Z1tu pil"elWoencY'i'ne,~o, 

Przed rDzloczęciem rozprawy 

Co mówił posuł laaieuckl 
na wiecu \V Pabianicach 
w dnńlU 17 Mp'ca na W~ Rytt1lku 

w P,aihfal1l,j,c'aJCh oldbytł s.ię WIi/CIC SIPl"aJWO-

74a'W'czy, 2JWioł'!l!nY pif1llelZ posł'a ;fJańC'\llC­
~ie.g'o. 

Na wileC t,el1l urząd pdlłiicjiipol:i,tyc'7Jl1elj 
I wydele'g,ował SIWych futnJk'Ciotl/aJliiuSlz1,. 

P'()is,eł Łańcuck~ w dwug,o,dz'iltl'nlClIl1 prlz,e­
m,6Wii'eltl~u k~)"tylkował <balkltylkę i'run~h tligll'u 
pow/ań foOIb()itnd'ClZl)'!Cth. 

W pewnym fmgmmcmle prl2lemÓW~leItlIi'a 
pos·eł Łań-cuc/ki welZ'Wia.ł lle<braJlIlY'Ch do te-
dnoczelMla się po'd s.ztbanldrul"em K.P.R.P. i 
.za z,n'ClJczył, że g,dy zr1edruoc,z,elIl~e t,o nas<ta­
pi wSlz)'lsJCy wyjdą nla ulWcę i O~if1zyma.j~ 
wf adrzę i k a1"lalbin w ręce. 

Gdy po pl'Izemó'W/iJenilU pos'la Łańcuc­
kr]le,go tls i,Io'w.a lł pr'zemarwila,ć mie:)slcowy lea­
der P.P.S ., PJus/kO'wski , tłum okrzytkam:; 
"Zd r.:t jca! Prec'z z: nam l" -niIe dOipuścH go 

. d o głlosu. 

NaJSkultieik Wl1ld,oslku sędJzrueglO Ś1l,edcIZlego nomję, niż milaJły, i .jaJk wyobra;ż,a je slOlbte I Pastuszek oraz posil. Janowski pot'W4erQ2JiTi 
,z dnrua 23 Mlell'1pnńl8. 1924 r. &C\;m RlZlelClzy- p'Odii~a, nl8.~lOllliilalStŁ ja uwalŻam te znów za damie ,alktu ()istk.a'rż,enlua, aikc-entt'UJją.c ~wra~ 
pOlS!P'omlLeij proLsikii,etj 11.ta. p'~d2Jeltl1tu w dmń.u d:nltloe , wobec Clzeg'o SlChall'lalkltJeil'yZUJj.e je po s'zc·za fra,gmem przemówilen~a, w k~óirem 
20 maJfiCla 1925 r. ulC'hwlal1ńł wydalć p'os,~a lk,otleli. pOlSle~ Łańcucki mówi~ o s~lre1ku pOlWsl2'Je!ch-
LańoUJcMerglo P.OISItępO'wtmiU S,,!!dOWio-lkl8J1'inle- z,aJClznę lad .plil0rw\Slz)"c'h wyoot"ólw do nym Oif1a,z ujędu władzy i kalC'BJbiltlów W 

mu z .antylkuIłIU 129 k k. sejmu, Ikdledty tlo siam ntaJgMw<eIk liJSlty Nr. S dlł1onrue. 
P'os,eJ L~cltlJcikli do wń'll'Y SIię nlve pll'lzy- . silaIł pOlSltirlaJch i był pr,Zlelś,LaJdOWlaalY pl'lz·ez Dalej zeznał komisarz Kiero6ski, kle .. 

2lIlJaJł, oŚWI~adJclZJrują.c, ilż obecn11e brtcmilĆ się wlS<zysltikiich, MÓl'1zy ntile 'l'OzurniJeai ,k'omUJndlz- rowni.k komisarjatu P. P. w Pabjanicach. 
me myśllli, p'Oltllilewlru}; ca~a s!p!l'IaJWia re,dlUJku- mu, a nti'ellogilC'.2'J11'oŚĆ tę posunęlIi d/o toeg,o Swiadek opowiedział sądowi, iż po 
je si,ę do ł'e:~o, alby go w dJails'zy;m C'~gu s't1opru/a, że gd'Y WlmleLi Slk'l'1omnyk,aJW1aJłlek ' przemówieniu Łańcuckiego chciał zabrać 
trz)"m.tafć w więmemu. p~:el1"'U, n:a- k:~ynn tlIY02lelgO, p;ró·Clz ~b~ I głos nauczyciel ~Iuskowski w imieniu P. 

slkte,J cyfry 5 1'U1e było, to p()dIl'el~ruł on J'UZ P. S., czemu tWladek przeszkodził, gdy! 
iklooTiJsk'aJoue i s~użył Zla p~e'telksi dl() ao::e- na sprawozdawczym wiecu poselskim nie-Formuła oskarżenia 

W OI00C p'owyŹISIZtel~o u.l'1~d pr'OIkumalt,Olr­
slk,i plr'zy są·dlm'e okrę,gowym w Lodlzi osik,ar­
:ba SharnJiJstba'WJ8. Łańcu.dkiieiglo, 11M 42, o :bo, że 
w dlndlU 19 lliipca 1924 r. w P,albjalIllilcJ8.lćh na 
pOlse'l'sikim WQlecU SiI>'M'WiOlZJdJaJWlC'zyun wy­
gl,o.srlJł p1J!hl.!ito7Jl1iiJe mowę podbu!l1Jarją;cą do 
<lhalllOOwa liS'oońJel}ące,glo w pań;stt'\..,~e UlSltl1101jU 
s p'oł'ClCizn'el~o, na W1a1'u'ją.c 2Jełmwych do tiW 0-

t'llenrua loik,aatnych, olkil'ęg'owyc:h i kll'1a/j'owe'go 
komiJbeltu ailoojd c,e/llem pro'kaiamoWlarndla i 
prZl~p1'1()1WJadZlettliUa g,elTheil1aILne@o s {r e j Ik u 
WlSizylSttJkdJoh 'lJlMlClowlIllilk ów , alby pOldiCIlllłIS te­
g·o Slbl"eljlw W)'ISlt,ąjpi,ć li urąć w swe ręoe ka­
r·aJbitn i w~aId!zę, oolJem dba1llecia f1ządlu a 
1.LSIhro;u ' SjpIOlłero1Jtlie~. 

SlZ'tlowIamii'a. posłowie przemawiać nie mogą. 

Historia pewnel odezwy 

Zeznania świadków 
oskarżenia 

Po wytjlaJśnJlelIl~alch p()ida Łari.cuok;ile.go. 

który stwierdził,iż na pytania Plu'Skow. 
ski ego odpowiadał z trybuny, sąd przystą· 
pił do zbadania świadka Pluskowskiego, 
cz.łonka rady naczelnej P. P. S., ławnika 
magistra:tu m. Pabjanic, który na inkrymi .. 
nowanym wiecu wystąpił przeciwko za, 
rzutom posła Łań.cuckiego, SikierowanyJtł 
przeciwko P. P. S. 

'. Świadek, który wille 
zapomniał 

Świad, Pluskowski o'powiada sądowi, ił 
był delegowany na wiec przez P. P. S. I 
odpierał zarzuty, kierowa.ne na partję 

świadka przez posła Łańcuckiego. 
Świadek stwierdził, że trzy czwaf'te tej 

mowy było poświęcone atakom na P. P. S. 
Obr. Duracz: Czy . pozostała jedna 

czwarta poświęcona była atakom na pad­
stwowość polską. 

świadek: Nie pamiętam. 
Obr. Duracz: Cz:y mowa posła tat\euc .. 

kiego była antypaństwowa. 
świadek: Nie pamiętam. 
Obr. Duracz: Czy była tam mowa o 

u,jęciu za broń. 
Świadek: Nie pamiętam. 
Obr. Duracz: Czy gdyby w przemówie­

niu był zwrot o ujęciu za karabiny, świa,. 
dJeIk Zlatp1amię!tlailllry ten 7JWr1OIt. 

Świadek: Przypuszczalnie tak. 
Po przesłucha.niu. świadk6w sąd zarZ4" 

dził przerwę celem umożliwienia obrod. 
com zaznajomienia się z dowodami rze­
CZlOWym4. 

Po przerwie z~brał głos rzecznik et. 
skadenia publiezneg() pprQk. Markowski. 

Nie mogą.c pograżyć się w wir zabaw 
. chciała pozbawić się życia 

JłaccDse MM prokuratora 
Markowskiego 

Prokurator Markowski rozpoczął swe 
rzeczowe przemówienie od zobrazowania 
całokształtu działalności komunistycznej 
partji Polski od pierwszej chwili jej po­
wstania, aż do dnia popełnienia przez po­
sła Łańcuckiego inkryminowanego ~zynu, 
. Przewód sądowy - mówił P!okuratof 
Markowski - dowiódł niezbicie winy pOr 
sła Łańcuckiego, który miast być obr()ńcą 
obecnego ustroju społecz:nego,. dążył dó je­
go obalenia. 

19-1eŁnia Helena Urbaniak, Rokicińska 
nr. 11, zbyt wcześnie zagustowała w wiel-
kOmiejskiem życiu. . 

Miała dość intratne żajęcie, które po­
zwalało jej bardzo ładnie się uhierać i by­
wać na salach tańca, gdzie wesoło spę­
dzała czas. 

Przed kilkoma tygodniami padła i ona 
ofiarą ogólnego bezrobocia i redukcji. 

Straciła posadę, a wraz z tern i moż­
ność by~ania w "eleganckim świecie". 

Biedna dziewczyna zbyt mocno wzięła 
sobie do serca utratę zarobków. 

Przeszło kilka tygodni, a gdy nie mo­
gła sprawić sobie nowej sukienki, myśl o. 
odebraniu sobie życia zaświtała jej w 
głowie. 

Wczoraj zamach samobójczy wykona­
ła, wypijając buteleczkę esencji octowej. 

Przybyły lekarz pogotowia, po prze­
płukaniu nieszczęśliwej żołądka, odwiózł 
ją· w stanie osłabionym do szpitala św, Jó· 
zefa. ------ W sz:yscy świadkowie stwierdzili jedno­

głośnie, iż poseł lańcuc,ki nawoływał do 
obrulenia obecnego w Polsce ustroju. Kursy dokształcające dla 

podoficerów \V laodzi 
Za pop3Jl'1dem D. O. K. 1Illr. IV ZlolSihały ' 

obWiOl'1ZlDnJe k'UlrlS'Y OI01kmJtalbClat}ąloo dla podon 
cetrów. ~Uif1s'Y 00 są 6-1dialSlOWletm g:imnalZli1.lim 
typu maJtlematt:)"C'Z11IO.pt'lz')'!l'lOldnJIC'ZJe·~.O. J ęł 
Z)'lk wytk1ba,cIJ0IW'Y dbcy flt'IaitllCUJSikt Ku'1's kIla·· 
sy 1'l'Wla S miJes1lęcy. W"kł'aJdy oclibyw:ać Slie 
będą w glocbJilnlach wruecZlOllil1ych od 18 ck> 
22. Opł.attJa md1e/s1lęciZln1a 15 cliO 20 ZJt., wpi,so­
w,e 10 ~. Eg/zamulO'Y Wlsłtęp.ne t"o~OIczynaią. 

Slię 15 wI1'lZleŚln~a. BIiilŻ1Slzych cliaJu)"Clh udZllle­
lla komeltlldia milaJsltJa (Te,fell'1a~ oś'W~albolW'Y) , u1 
AitlJdir1zC!}a :nil'. 6. ('0) 

Ze Związku po Isk. naucz. l 

w p!t~~ÓL~~~~~e~~~. ~i,", I 
6 i pół w I-ym. a o godlz. 7-e; wj'ecz. w II I 
tenni~ :e odbęd:zire s ię w~l'l1.e nad:!wY,C Zil.li~ l 
l1e zgrcmadze,n! e czlO:lkow "Ogmrska c, I 
Spm-arwy bardlzo wUae, 

Krwawą głowę dziecka 
znaleziono ~rzy zbIegu ulla: Odata­

sklBi I lfourocBglBlnlanaJ 
fuJ) W dlniu W'czor.z;ym wylWa~ 

Wnoszę o surowy wymiar kary - za­
kończył p. prokurator swe przemówienie, 

Obrona 
u.~zędJu śl'edcze~ ZlnJaJ1dilli. u zb~egu uHc Obrońcy oskarżonego adwokaci oUa 
GdańSikiJe1 :i N()IWloICJejg~elnJilaln,etj odlc~ę:t.ą no- racz, Breiter i LM1dau wskazywali, it 
żem głowę nowot1laJ1"odlzI~o dJzie'Clka, l '-
1d6rą pr.ZJeSllmo dlo pil"osełktfor:jurn miiJeljslk~te- ! przew6d sądowy nie dostarczył posz alf 
go, oealel!l1 oddlamdla dJo aJtl/adtiJzy. obciążających oskarżonego. 

JedJnocllle'Śitl~le wdroŻonlO ś'},ecl!mw,o w ce- Wina jego ani prawnie, ani politycznie 
lu oooroikJatlllia w~eJj maJ!iki, jak,o t-eż nie została dowiedziona. 
mordtell'1cy, kitÓ'ry dldk'onlalł tJaik poiwotl"Ue,go Ob ł" • 
cz'YlIliU, jatk odldęd,e osItrym 1lJOźem g~owy .• rona powo uJe S1ę na zezna.n~a 
rnalł'e,~o ct1iiJe~b. I sWlad-ka Pluskowsktego, który bacml1e 

przysłuchiwał się przemówieniu posła 
uaa_ \ Łańcuckiego na inkryminowanym wiecu, 

D d J
' f K c lecz nie zauważył zwrotów wywrotowych. r. me. oze on I żon~gb:.ona wnosi o uniewinnienie oskar~ 

CHOROBY DZIECI : 
przyj muie: ul, PiotrkcHvska 5. tei, 33.99 

on 4 i pół do 6. 

Mieszk. pryw. ul. 6-go Sierpnia 3. taL "-84 . 
88S>-2 

\Vyrok 
Sąd udał się naradę i. późnym ",bezo· 

r~ ogłosił wyrok, skazujący posła Ła6r 

cuc~ Da' 3 lata ~ 



"GŁOS POLSKI" 
t6di 

11 września 1925 r. GAZET 4 .SPORTOW A "GŁOS POLS~U" 
ł.6di 

11 września 1925 • 

Zawody lekkoatletyczne o' mistrzostwo okręgu łódzkiego NAJBLIżS~r~~!~:KARSK!E 
. . , . .' W WARSZAWIE. 

Krok Ł. O. Z. L. A~ powitać należy z uznaniem w nie,cLzielę 1 we ~orek odbędą się \\ 

podstawy pod byt lek'kie.j atlety;ki Łodzi. W~rszawie dwa deka we spotkania piJ..l<ar. Szalone tempo, ja,kie towarzyszyło roz­
wojowi w.sze,llkich sportów w Łodzi - zna­
!azł.o swó<j kulminac)'ljny p\ll1lkt w sezonie 
ubiegłym - w obesie, kiedy 2 - 3 razy 
tygodniowo mieliśmy imp.rezy sportowe o 
bogatsze,j IUlb uboższej t,re ści, zawsze jed­
nak przy zapełnion)llC'h boiska.ch. 

Nawet lekkoatlet)'lka - kopci.UlSze,k!po­
śród inn)'lch dziedzin spOa'tu (sZlczególnie, 
jeżeH o Łódź ohoazl) - 2idobywała się w 
roiku ubie,głym na <:zęste dośt imprezy, zy­
Slk'\l~ą,c dla szeregów swych Hczn)'lch adep-

U"Wv l 
- Kryzys sportowy, powodowany bra-

ltiern kekwencji szczególnie dotkliwie od­
czuć się da.ł lekkiej atlety<:e, która w roku 
ubi-egł)'lm gruntawać zaczęła pod sobą fun­

dament. 
Bezwłaa'nie opthŚdli ptrowodytt"ZY spor­

tów oHmpii's~dah Il'ęce, pozostawiajlC\lc lekką 
atdetytkę na ła.sce losu ... 

Obumarły wszeLkie ozmaki życia w tej 
c;lziedzinie s<portu i, poza ~zadkiemi, do­
rywczenti imprezami Ł. K. S. i wo';skowo­
ści - 1,ek,koaHetyka w rOIku bieżą>cym nie­
zdradta w Łodzi ślladów istnienia. 

Nieliczni k,rzewiciele idei propagowa­
nia sportu olimp1;s'kiego - mO'hikanie, któ­
rzy za w'szel<ką <:~nę lek,koatletYlk'ę przy 
życiu uf,rzymać ohci~H, skupiH się w Ł. O. 
Z.L.A. i postanowiH t~cą się i'Skierkę 
'żyda tej gałęzi spOa'tu podlSYiCać. 

Postanowiono urządzić Qlk,r~gowe, mi­
skzowskie zawody letkkoaHet)'lczne. 

Zrozumiałe, żez "aMl;ą" 9 ludzi (tylJU 
bowiem jest zawodników, oHcjalnie zg.Jo­
szonyCih w Ł. O. Z. L. A.) truooo było 
prz)'1Stąpić do UIl'ząazenia zawodów lekiko­
atle<tycZlnych okręgowych i, co najważniej­
sia - do propagowania s.portu olimpijskie­

go. 
Koniecznośd,ą powodowani, cZlloIllkowie 

Ł. O: ·Z. L A., wbrew prze,pisom statu,to­

wym: postanowiH zaprosić na zawody 
wszystkie Muby łódZ'kie i pozami ej s-c:.ow e, 

'lprawiatące letkkoatletYlkę. 
Myś.] ta, choć przypadkiem i konieczno­

śdą podjęta, jest jednak w zasadzie nad­
zw}"czaj sz,częśliwa i godna za,lec,ania na­

wet w ośrod~ach, gdzie lekkoatletyka po­
siada ju,~ mocne podstawy bytu. 

Toć więlk'sza częś<': talentów sJPorto-
wych - była przyrpad'kowo wyłowiona z 
zaoułków pod.mieiskich lub z ferm odle­
gły.cth; toć wsz)'1Stkie niemal dzisieJsze wiel­
kości sportowe p.rz)'IPaalk,owi jedynie za­
wdz:ęczają swoie bajec'zne kaorjery. 

Dempsey, Siki, Botadlio i cały sze,reg 
inn)'lClh sportowców, na <:zeŚ'ć którycll u­
rządzane są dzisiaj masowe manifest,acje­

zostaH przypadkiem odkryci 
NiewątpHwie Łódź i je,j okolice posia­

dają również dzie'siąbki ni~przeciętnych in­
dywidualnoś-ci sp ortowyclh , kłór)'lch talen­
ty się marnują na SŁęCihłych, Śiffiietnilko­
wych podwórzatOh i p,Ja,cach podmiejskich; 
niewątpI. wielka ilość mł'odzie'ży, rwącej 
się do żyda sportowego, już zmamowałla 
się-nie miała ona bowiem motiności nigdy 
wykazania !:!Woich umiejęhności i zdolności 
przyrOOzooych ... 

Charakterysł)'ICzn'Y1ll1 f,aktem dIa sto­
sunków naszydh jest karjen Freyera -
mistrza na dłu,gie dystan.se Polski. Zawod­
nik przypadkiem dostał się wprost z po­
iw6rza do podrzędne,go klU1biku w Tamo­
brze.gu, W)'1Sła.ny na zawody o misbrzostwo 
Pol<slId, dowiódł Freyer nieZ!bide, że jest 
ni~Jlfl'Izedę1mą iooywidl\la'1Jnośdą sportową i 
mimo braku stytlu i teohnilki - Zlw)'lciężył 
on we W'S'z'Y18lkioh kollllrurenoj.a<:h n'a dł1wż­
sze dystanse. (Obe<:nie trenulte już Freyer 
u "Czarnych" we Lwowie). 

Drugi fa·kt, niżej przytoczony, świad­

czyć może, że i w Łodzi tao}.entów nle brak. 
Opowiada nam jeden z członków L. O. 

Z. L. A' f iŻf hędęc przypadkiem na inspek­
Q}i w kJubilru (którego nazwy na.wet nie 

znamy) podczas U-~Uf dosłir.tegł on mło­
dziutkiego ohłopca, rzucającego bez stylu i 
łecbmJd ~ 48 metr~U 

JeSlt to bez.sp.rze,cznie talent, który się 
w dzisiej'gzyCih warunkach zmarnować mu­
si. P.rzystępn.tljąc do ol1'lganizacji nowego z 
gruntu życia lekkoat,let)'lcznego Łodzi - Ł. 
O. Z. L. A. obiell'a najlSł!Usroiej\szą drogę, u­
rządza}~c na pie,rwszy<:,h zawodaoo mi­
stnowskiICh generalIny przegląd sit 

skle, w k~óry(;h welzmą udział s'tC"cc<: "-
Propa,ga:nda i uzyskiwanie ' świeżych a- ze'sPQły pierwszok'la,sowe a miano ',vlc:C: 

deptów są chwVlo'wo nieaJktualne - trze.ba niedvie'la 13 b. m. "Wail'szawiar.ka" _ 
bowiem stworzyć wpieil'w zastęp bojowni- 11M a;kabi " , wtorek 15 b. m. "Va,rĘo\-;a" -
ków, ci za,ś pracą swą zdobędą resztę. "Korona". 

. Kr?k Ł. O. ~. L. A.,. który, mimo braku OLIMPJADA AKADEMICKA W ' ""y. 
srodkow mate1')a'ln)'ICh 1 morallneigo PQpail'- MIE. RL. 

Nadewszystko rozej'l"zeć się należy w 
materjale, jakim rozporządza.my; nade­
wsz'Y18tko dać należy "maluczkim" mOlŻność 
pra1cy, a nieCih)'lbnie Ulg,runiujemy Z1d.rowe 

cia S'połeczeństwa sporto,wego, zawody mi- WARSZAWA 10 . . J k . 
k · k d ( d' 26" ' WTzesma. - a,_ s:t; 

st.rzows .1~ o ręgowe UIr.Z~. za ~ mu 1 dowiadujemy, olimpjada akademi:ka w ro-
27 wnesma) - podk,reshc nalezy z uzna- ku 1926 od'będzie się w Rzymie .-

Dent1. I niem. 
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1) Obsadzono zawody: 

a} o puhar: 
dn. 13 września b. r. boisko P. K. S. 

"Burzy" w Pabjanicach godz. 11: P. K. S. 
"Burza" - Rudzkie T. G. S. - p. Otto.; 

h} towarzyskie: 
dn. 12 września b. r. boisko w parku 

im. J. Poniatowskiego o godz, 14.15: Ka­
dimah II - Hasmonea II, p. Cwillich: o 
godz. 16.15: Kadimah - Ł. T. S. G II, p. 
Kozielski. Boisko "Burzy" w Pabjanicach; 
o godz. 16.30 Hasmonea I - Burza Komb., 
p. Konopka. Boisko przy ul. Wodnej o 
~odz. 16: Siła - Hakoah, p. Piotrowski. 

dn. 13 września b. r. boisko Sokoła w 
Zgierzu: o godz. 16: Sokół - Victoria, p. 
Rękowski. 

2) Na zawody międzyokręgowe Górny 
śląsk - Łódź wyznacza się jako linjowych 
pp.: Rakowskiego i Szczygielskiego, a ja­
ko gospodarzy (ordnerów) pp.: Schonbor­
na, Bilda, Wardęszkiewicza, Galera i Bin­
kego. Ostatnio wymienieni pięciu jawią 
o godz. 15.30 na boisku DOK. do dyspozy­
cji kapitana związ:kowego. 

3) Wzywa się na następne posiedzenie 
zarządu o godz. 20.15, p. Gust. Andersa. 

4) Postanowiono odnowić legitymację 
sedziowską, p. Zygm. Lange. 

5) Podaje się do wiadomości wynik 
wyborów na walnem zgromadzeniu w dn. 
5 września b. r.: 

a) Zarząd: 
p. Krachulec Zygmunt - prezes, 
p. Bira Stefan - zast. prezesa i ref. 

dyscyplinarny, 

p. Andrzejak Edmund - sekretarz, 
p. Kowalski Antoni - skarbnik, 
p. Hanke Zygmunt - ref. obsady za­

wodów i kwalifikacji sędziów; 

b) Komisja egzaminacyjna: 
Członkowie: 1) p. Otto Zygmunt, 2) p. 

Krachulec Zygmunt, 
zastępcy: 1) p. Fiedler Artur, 2) p. Bira 

Stefan: 
c) Komisja rewizyjna: 

1) Salomonowicz Paul, 2) Raettig Al­
fons, 3) Dancyger Bronisław. 

6) Taksy sędziowskie pozostają bez 
zmiany; zgłoszenia o sędziego należy kie­
rować na ręce p. Kowalskiego, który dy­
żuruje w czwartki od godz. 19 min. 30 do 
gCldz. 2Q w lokalu Ł. Z. O. P. N. ul. Trau­
gutta 4, II p., front. Adres prywatny skarb­
nika: ul Konstantynowska 26, tel. 32-59. 

7) Kaucje od odwołań wynoszą dla sę­
dziów i klubów zł. 5. 

StMMERING - SPARTA 2:2. 

PRAGA, 10 wnześnia. - Odby,t e tulai 
zawody pomiędzy wiedeńskim Simmerin. 
giem a mistrzem Czechosłow~.cji Spartą, 
zakończyły się nierozegraną w stosuvku 
2.2. 

HAKOAH - SLAVIA 6:5 (1:4). 

WIEDEŃ', 10 września. - W zawodach 

I 
pomiędzy praską Slavią a Hako,a'hem zwy­
cięż~li mie'j-scowi w s'tosunku 6:5. W p~er­
'Ws,zej polowil'! przewaga gnści, któ,rzy pro­

\ wadzą 4:1. Bohaterem dnia był atak Ha­l koahu. najlepszy 0becnie we Wiedniu 

PRZED FINAŁEM DAVIS-COUP. 

FOREST HILL, 9 września. - W za­
wodach tennisowych o dojście do finałou 
roz~rywek O pumaT Davi's'a Fnncia pro~ 
wadzi przed Ausłralją w stosUlnku 3:1, po­
nieważ BoroŁra pobił Pattel'!sona 4:6, 6:4, 
6:1, 6:3. Pozostaje }esz,cze jednia gra An­
derson - Lacoste, niez.a,leŻlnie jednak od 
jej rezultatu, wchodzi Francja do finału '7 

Amer)'lk,ą. 

HOJER TRENEREM W POLSCE. 

PRAGA, 9 wrześni,a, - Znany gr:cz 
,,victorji Żi·żkow" - Hoje", kt.óry został 
zd}'lS'kwaJiHkowa,ny na ieden rok wyjeżdża 
do Polski, gdz.ie został zaanga.żowany w 
cnarakterze trenera do jednego z klubów 
pilkalt'skk!h. 

FENOMENALNY· REKORD PELT ZER A 

DUESSELDORF, 9 września. - Słyttl~ 

Łódzcy atleci na 
- . h P l k- ny leklkoatleta niemiecki Peltzer osiągnął mlstrzostwac O S l ~a .miejscowych zaw:<;>dach w Biegu 5OO~. 

. . ., ~l1etny <::za.s 1 :03, bIjąC o 4 m. ame.rvkam-
Jalk &ię dowilCloo,pemy, 8'towaorzy,s,z.e:nie I ga letk'ka): OttOill MJI!1nt:h (w,ag'a sr.ed!t;n,a), na Stevensona. Wynik ten jest o 2,5 lep­

IISi~a" w'Y18yła nlastępu.jącY'ch Z1alW'Oid:ni'ków Bru~oo .Zl:~ell' (walga sre~m~). D.o dzW1- \ szy od oHcja,lnego rekordu Lur.dgreena, a 
00. zawody o mrusoŁiriZlosiwo polsad w W1al- g~:l.1Ia C1ęZru1'OlW: AliOllJS Cl'elSJl'e1l!;,k! (W'. aga I () 0.,3 sek. lep'szy od raj<Jcpsze,go w'Y1lliku 
k,ruch Zlapaśn~Clzych gll"e'oko-rzymslk,i'ch ora2 Pl~rl{Q'wra),. ~aW'eł W~f . (~ag,a D~~ka), światowego amerYlkanina Browna. W iada­
dźwiJgrunnu c.iięż,ar6w, któ'rie odbędą się w W1JI1I!l)'lk~\en !w,rug,a POł'~l~zlk,a), MlletClZ~- mość ta wyma~a potwierdzeni!a, gdyż mo­
na.dJch,oo'zącą sobo~ę i lli!le·dJz~le'lę w WIClIr- słatW Mrozlel:skl (wiaogia c1ęZlka). Z,a'W()d~l- żliwą jest pom)'lł'ka telelgtt"aficzna. 
szawie. z,aipaŚlIlIky: A. Meyel· (Wlalg'a k'o- kam towa'1"zyszy pil'e:ces Oskar Dress10r Jr., 
gucia), CZJe'Sta;w Kurt (wag,a koguC'i1a), Wa- , który jed:nocześnrl<e weźml,e udlzńJał w obra­
cJłaJW M'\l1SIZyI1iS1ki (~a pi'ólt1kawa), Józef I dJalch k'o,n,g,resu związJków atI.clY'ozmych. 
Szlk'oda (wlaJ~a l'eikk'a], RO!lllaJll Betrg'e'1' (w a-

Lotnisko w Łodzi 
W Inadchodzą.cą niecLzietlę na,sŁąpi 0-

tw al1"d e pierwsz~go llotn~s~a łódzlkie,go. 
Lotnislko to ZJbudowane przez LOW., zmaj­
dU'te s;i'ę w Lubl~ttlIku i lądowl3.nile na nilem 
je'st umożliwione dla WlSzeI:kiego rodzaj'u 
rup aratów. LoŁn11Sko posia,da hangar, kił.ó­
ry mOrŻe pomieś'Cić 5 aparatów o rozpięto­
ki Slk'1'zyaeł 14 mtT. Celem pTopagandy 

lobnktwa w Pol's·ce, L. O. P. P, ma w naj­
bJiJż.s,zym czasie ot,wo.rzyć sZikołę modelalt'­
stwa pod kiewwnidwem kpił. Leroch-Q,r­
lota. Otwla,rcie lotni'slka w Łodzi nie'wąt­
pl,iwie zainteresuje s ze'Z's zy ogół i przyczy­
ni się do zajęcia się jedną z najpoważniej­
szyCih dziedzin sportu - lotnictwa 

"Polonja" -- ",Wisła" 
WARSZAWA, 10 W\l1ZIeś,nila. W p,ią'te'k, łirunlow I, TUip,alllslk~, GraboWlSk1r, Lath U, 

d!Ilii1a 11-go, paJko pile:rwrSlzy dJzńleń 'br1ZYldJn~o- ~ygi,er. 
W'~o ObClhodlu jubilLeltllS0U IIP!()IIQlIlJj~", odlbę- "WlIs.Jla": BaJlc,elI, Reyma.n III, ReymaJn. I, 
cLZI~e sJlę mooz "Pol,O!Illja" - "WrilSł.a". OMe C7Jl1llalk., AcLamelk, Kort,llal1'oz)'ik, G~e'I1aIS, Wój. 
dJrużYiOY W)'1St'lWią w tlIalSltępUijąlC')'1ch slkła- dk, KaoZlOl!, Maaildewńloz, ŁuJkielw1cz. 
cLalCh: Ze Wlzg'Iędu na dlobrą fOl1'lIIlę obu cltt-u-

"POilcmra": Gross, Oz,ru;kowski, Bu~a-! Ż'Y1ll Z1alwody 2irupowi'ad!alją silę n,ader cielk,a-
D'aw II, Hamburger, LdŁ'h I, Ldth IV, Bu- wie. 

Wyniki pięcioboju nowoczesnego 
o mistrzostwo armji 

WARSZA:.WA, 10 W1rzesn.nla. W dniru 
W'OWM/jgZym rotZlpooząl się pięddbój nowo­
cZelSny o m~slbrZlOsilwo wc4stk po1slk1Jch. 
P1r~WJSZ)'1m ;p1.lll1lkt,em byłro Sltrrlzed'a!l1ile z pi~ 
Sltoffietólw IlIa 25 mk dlo ;ta1l'1C1Z Il'IUchom)'ICh 
(sylWlelbki ż'obierna.) w 4 .. ch s,ett1;ruch po 5 
~Zla!łów na 3 SleIk. W)'Il1<iikli były nlalSłępu­
jące: 1) por. Bobińslkń 152 pM. nla 200 moż­
lWwyclh, 2) pall'. SZ'eilD:peiliiiń:sIk~ 134 pkt., 
3) por. Zg01'1Z1eil,slki 129 p. Drug'11!l1 pu.n.M,em 
pi,ęci<obOljIU był10 piływallllile slty,Lem dowlol­
lIlyttn :oJa. 300 mlbr. W płIyw~' w porde na. 

Pll'1a.d1ZJe. W)'lnm były nalStępu,jąoe: 1) :por. 
WalsillaJWSJhl 7:04,8; 2) por. Kierdlrowslki, 
3) iPOIl'. Kropt"OIW'slk~. Drugi clrZlile:ń. W SlZJe1'­

mllelroe ZWJ'icU1ężył ;por. I(,oll'1vruLslki; w je:Mzie 
k'ODlTheą Dla 3 klm. z 10-ma pt'21e s zlk,odJaan i 
2iwycięm por. KiortIaI1sncl w ClZaJSre 5 :31, 
ooi,ąJg'aQąc 100 pkt. na 100 moż,qiwY'Ch 
W o~llThej kI'ClISyfrill<.alc'jJ. dlOlt)'lchcZiaos pil'IOW'a­
dzi pOIl'. Koria,lsJlci. JulWo 2laJk,oń.c,ZJett1ńle ZJa­

W1odów-odJbęd7JiJe s~ę hileg 00 prtZIełtaJj na 
4 kil!lometnr .. 

MISTRZOSTWA WIOśLARSKIE 
EUROPy W ROKU 1926 i 1927. 

. PRAGA, 9 wrzeŚ>nia. - Wedł'ug osbt­
nie; uohwały mię.dzyttlarodowego kongresu 
wiośla,rskie~o w Pll'adze czeskiej mistrzow­
stW18. wiośl,ar'sk i ego Europy w roku 1926 
odbędą się w Lucernie (Szwajcarja), zaś 
w r.olku 1927 w Byd'goszczy. 

LEKKA ATLETYKA ZAGRANICĄ. 

BERNO 10 WJl'Ize,śnńla. Mi'ędzyna1'lodo­
we Zlruwody'lelkikotcrlełycZlne z udlzj'a;bem wile­
deńozy;ków, daoły n'alSltępująoe reorulitaty: 
100 m. i 400 m. - Vykoupill 11 5. i 51,8 s., 
~OO m. - 1) MaJhlt' 2:02,8, 2) Flemscher. 
S11Ł,af~t'a s1lW'edJzlka: 1) WAF (WledJel'l) 
2:02,8, 2) M<oraJWsb Sl'avia, 100 y. -Vy­
kOUipH 10setk. 1000 y. - StninllSlf'e 2:21. 
220 y. - Vy1k'OlUipiill 23 s. 200 m. przez P~.ot­
ki - Ja'llldem 27 s. Skolk w dlall - J.aJnde­
l'Ia 635 cm. SZlb~ełla 011Jilmpriryslka: 1) WAF 
3:27,2, 2) MOIl'1aJWlS/ka Sllavila 3:27,4. Kula 
dylSik i oozcZlep - JiIna 11,77, 40,30 i -55.00. 
Więks.ZJOŚć tych zaw,odnńlk&w przybyw,a na 
za'wody jubill'eouSlzo'W'e Pol:onji w W aI1"SlZ~­
WJi'e din,ja 12 i 13 b. m. Jalk wildać z wyni. 
ków Z1WycńęsiŁ'WIa pol'skllClh Z1awodnilków są 
balT'dlro wąltpil!ilWJe. 

BERLIN, 10 wlt1ZlelŚtlli,a. Milsltll'lZlOlSltwo me­
nec w d!z:i1e'S'ięc~O'bdju ZJdlobył HO'llz, OISÓą­
~allą1c 6210 pJtmkV6w. me:g marra~·ońslk<i o 
milStItiroslbwlo N~emile'c wyglIiaJ Hemped w 
oz,a:&ile 2:48:25,5. 

NEW YORK, 10 W11Z1eSllIDa. Wy;nrlikl 
le'ktk'oo'Hetyozmych mishzolSlbw nIOwOlror­
sIk.,i,Ch: 100 y. - MUI'chiSlSlon 10 S'I 2) ShOllz, 
220 y. - ShO'Uz 21,8; 440 y. - Thi11!1Jev 
50,8, 880 y. (804,6 mtr.) - Sobe:r 1:53, 
1 m1~a (1609,3 m.) -- Go,ocLwń:nn 4:23, 6 milI 
(9655,8 m.) - Ky:r.cmne!n 32:04,8. 120 y 
pr:z,etz ph>tlki - Chr,ilS'ti,e,ns'OIl1 15,8, 220 Y 
ł 440 _y lDIl'lZIetz 'D~otIkń - GiJhSOln 25,6 i 56,4 
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I cele 
Pertraktacje przedstawicieli towarzystwa ze związkami 

przemysłowców łódzkich 
CZY przemysłowcy ł6dzcy przystąpią do "Sowpoltorgu" 

Przysdość gospodarcza Łodzi związa­
na była z uZ}'8kaniem WSlChodnich i dal­
szych ryn,ków zbytu, To tei z chwilę pod­
jęcia stua6, mających na celu w~możeaie 
eksportu, wysunęła się na plan pierwszy 
kwestia uregulowania stosunków h8ll1dlo­
wy<:h pomiędzy Polską a Rosją. Zakupy, 
poczynione p~ez sowiecką misję handlo­
wEt u poszczególnych firm ł6dzkich nie 
mogły wpłynąć zasadniczo na tę sprawę, 

mi referen,t6w wywiązała się dyskusja, l Dotychczasowe konferencje i perirak-
W dyskusji tej przemysłowcy wypo- tacje w tej sprawie nie upoważniają by­

wiedzieli się za Ironi~znością należenia J najmniej do snucia zbyt daleko idących, a . 
do wspomniałej organizacji. Uznano za r optymizmetm nacechowanych wniosków. 
wskazane wstą.pienie w charaktene u- Widzimy, że ryzyko leży po skonie 
działowc6w. Polski, że na koszt nasz dokOllywać się ma 

Związki przemysłowe oświadczyły, że mozolna odbudowa stosun,ków gosp.odar­
w tym celu zwrócą się do zrzeszonych czych. 

Ujawniłia się konieczność tńwOl'Zecia 

firm, Frzeds.tawią im całoksz.tałt sprawy Pomimo to jednak nie wolno przerwać 
OJ'laz podejmą akcję zebraoaa ewentual- zapobiegliwej pracy - wysiłki iść muszą 
nie deklaracji o przystąpieniu do lłSowpol- w kierunku zdobycia i utrwalenia się na 

spe<:jalnej Olltaniucji, m~ęcej na celu 
podjęcie handlu pomiędzy tymi obu krafa­
mi. Organizacja taka słw«zona zostala 

twgu", rynkach wschodnich. A. R, 

w formie spółki z <>gran. odpowiedzialno­
ścią p, n, ,~olros", 

Jako udziałowcy weszli w skład orga­
nizacji przedsiawiciele zrzeszeó gospodar­
czych, reprezenłowanych w c:enkałnym 
związku przemyMu, handlu, górnictwa i fi­

Stare • 
I nowe kredyty amerykańskie dla Polski 

Co m6wi dr. Feliks Młynarski o wynikach 
swej podr6iy 

nans6w. Prz.edstatWiciele tOlWanystwa ,.Pol Przed dwoma dniami powrócił z dwu­
ros" swego czasu w liozbie kilku osób byli miesięcznej niemal podr6ży do Ameryki i 

M me celem rowadzenia per_ Lo~dynu wicepr~zes ~~nku P~lskieg? dr. 
w 06' " przep.. " F ehks Młynarski. OplnJa publIczna zywo 
traktaCJi wstępnych z "Wnlesz.torglem, interesuje się tym wyjazdem, słusznie do-
Następnie w sieqmiu udali się pp. LemPiC-r myślając się, że stał on w związku z po­
ki i Senjor do Moskwy celem podpisania szukiwaniem dróg, któreby nas mogły naj­
umowy z ,,sowpoltorgiem". prędzej wyprowadzić z kryzysu gospodar-

W dniu onegdajszym, raik to już donosi- czego, przeżywanego przez Polskę. 
liśmy, przedstalWfcieJe towarzystwa ha n- To. też w pra~ie uka~y~ały się i ~ciąż 
dlowego poIsko-.rosyjskiego: Senger, Lem- u~azurą różn~ wladomoscl o .celach I wy-
• • ' . • tli· mkach podrózy p. Młynarskiego. Chcąc 

pIckI, Deryng. BUdrewl<:Z l Se~ .0:wI~ zaczerpnąć pod tym względem informacji 
dzili związki przemysłowców, a mlanowl- wprost u źródła, zwróciliśmy się do p. wi­
cie związek przemysłu włókienniczego w ceprezesa Banku Polskiego z prośbą o u­
państwie poJskiem OR'lZ krajowy związek dzidenie wywiadu. 
p.zem. wł6k. Na koołerencj.a.ch ty<:h wy- Mimo przemęczenia podróżą i nawału 
ł,ożyli oni spt'awę powsla,nia "Sow - Pol - zajęć, jaki go czeka, p. Młynarski, rozu­
Torgu" i pnedstBIWiIi zasadnicze punkty n:iejący ~oniosł.ość ~oważ~ego informo~a-

. •. ma Oplnjl publtcznej, gdyz sam w s.wo~ 
podp,sa~eJ w MoskWIe umow:' . . czasie był redaktorem nacrelnym dZłennt-

Kaptłał uMadowy wynOSI 1 ml1J~n TU- ka, zgodził się przyjąć naszego wsp6łpra­
bli, z czego strona polska ma wpłacIć 500 cownika. Przystąpiliśmy odrazu do rzeczy. 
ty5ięcy jako swój udział, dalej 250 tysięcy _ Ja,ki był cel wyjazdu p. pt'ezesa do 
r ubli na udział llWniesztorgu" tytułem in- Ameryki? 

demnizaąi 7..a wzymanie koncesji. _ Byłem posłany jako delegat rządu 
Pozostałe 250 tysięcy strona rosyjska dla przeprowadzenia 'rokowań z grupą. p. 

ma wpłacić z zysk6w, jakie jej przypadną Di110na w sprawie przedłużenia . termm~ 
% towarzystwa. W razie. gdyby w ciągu 2 I opcji drug.iej częś~i po~czki, real~zo~aneJ 
l t ski t 'e osi-dnęły dla stro y rosyj- dla Polski za posrednlctw~m ~ej flrI?Y' 
a , ~y e n.l 'fe '_ Termin te.n upływał t-go slerpn~a, nal,:za-

skieJ 250 tYSIęcy, to strooa rosnsKa bra łe więc odsunąć go, gdyż naraZle reahza-
. kującą sumę uzupełni. cja drugiej transzy pożyczki była niemo~-

Towarzystwo p<mlyślane jest w ten liwa. Jednocześnie otrzymałem pole centa 
sf\()S'Ób, że kapitał zakładowy ma być z ramienia Banku Pol.slkiego ~ejści~ ~ kon 
. ł zez 9łronę ftńlską w jednej takt z amerykańs'ką instytUCją emlsy}ną-

wp acooy pr r-.. Federal Reserve Ban,k, z którym Bank Pol 
tr zeciej ~ot6wką do 1 paŹdzlerDl~a .r. b.! ski pozostawał już dawniej w stosunkach 
w jednej trzeciej towarami za 6 mlestęcy J korespondencyjnych, a obecnie chodziło 
w jednej trzecieij towarami za 9 miesięcy· o zainteresowanie go trudnem położeniem 
"SowpoltorJ!" oUzyma wyłączność handlu złotego polskiego. 
między Polską a Rosją. Nad przedłożenia- - Jakie są wyniki tej podw6jnej akcji 

• 
CyrK i Menaże~ja 

COSSMY 
W ł"ODZI 

PLAC DĄBROWSKIEGO 
Dziś, w piątek, o godz. S-ej w. 

Wielkie Gala Przedstawienie 
Całkowit". doch6d pod 
kontrolą komitetu L O. P. P. 
a takte kontrolą biletową wy· 
- - działu magistratu --

na rzecz 005-1 

L.) O. P. P. 
Program dzisiejszy powięksZODY. 

Udział bierze całkowity zesp6ł 
cyrkowy w strojach uroczystych. 

Bilety ulgowe oraz wszelkie passa partout 
na dziś nie watne. - Ceny zwyld(!. 

p. prezesa? 
- Co do pierwszej sprawy, to ~og~ 

zakomunikować, że opcja na ostatme 15 
miljonów dolarów została przedłużona do 
końca października r. b., równocześnie zaś 
usunięto z umowy krępującą klauzu.lę, z~­
braniając,\ rządowi polskiemu udzIelanta 
gwarancji jakimkolwiek innym pożycz­
kom, kontraktowanym na rynku amery­
kańskim. W ten spos6b uzyskano dla pry­
watnej inicjatywy wolność zabieg6w o 
kredyty amerykańskie pod gwarancją rzą­
du. 

- Jakie są szans~ uzupełnienia do 50 
mili. dolarów pożyczki, zaciągniętej za po­
średnictwem p. Di1lona? 

P. DiIlon stanowczo zdecydowany jest 
przy pierwszym pomyślnym momencie do­
kończyć emisji pożyczki ~olskiej. Uważ~ 
się on za bankiera Polski w Ameryce I 

zobowiązania swoje traktuje na serjo. P. 
DiIIon ma bardzo poważne stanowisko na 
Wall-Street. Poczytuję to za rzecz wiel­
kiego postępu w naszych zabiegach na 
rynkach zagranicznych, że na najważniej­
szym z nich, jakim jest New Jor,k, Polska 
nie potrzebuje posługiwać się drugor~ęd­
n:ymi pośrednikami, gdyż ma tam przYJaz­
nego człowieka, odgrywającego pierwszo­
rzędną rolę, chcącego istotnie przyjść nam 
z pomocą. . . 

- Jakież są powody, ze dotychczas Ole 
ulokowano całej pożyczki 5O-miljonowej? 
- zapytujemy. 

- Stwierdziłem to osobiście, że w sier-Dr. WOłyńSki 
pniu emisja była niemożliwością absolut. 

1.ł:i9-2 ną, ~dyż szanse kredytu polskiego na tam-powrócił • . 

tejszym rynku bardzo osłabły w momen­
cie, gdyż złoŁy zachwiał się, gdy na łamach 
prasy amerykańskiej rozpoczęli niemcy 0]­
brzymią kampanję antypolską na tle spra· 
wy optantów, gdy równocześnie rozpoczę­
ły zjawiać się masowo na rynku czeki bez 
pokrycia, pochodzące przeważnie ze zde­
maskowanej i głośnej dziś malwersacji 
lwowskiej. W atmosferze, stworzonej w 
ten spos6b, kurs pożyczki polskiej obniżył 
się do 87, gdy kurs emisyjny wyznaczony 
był na 95. 

- Czy nie weimie nam p. prezes za 
złe, jeśli zadamy natrętne pytanie, ja~ się 
powiodła druga misja pana - wobec Fe­
deral Reserve Ban:ku? 

- Rezultatem drugiego mego zadania 
jest uzyskanie kredytu 10 miljonów dola­
rów w F ederal Reserve Banku na 4 i p6ł 
proc. rocznie dla Banku Polskiego. Kredyt 
ten nosi charakter pomocy, zaofiarowanej 
przez bank amerykański dla złotego. I nie 
forma, ani warunki tego kredytu stanow:ą 
istotę rzeczy, ale ten fakt, że najpoważniei 
szy ban:k emisyjny świata zdecydowa.ł się 
dać w momencie krytycznym pomoc zło­
temu, gdy na wszystkich giełdach sztucz­
nie oferowano złotego, a nie było odbior­
ców. Uchodził też on za walutę, którą nikt 
się nie interesuje, którą każdy lekceważy. 

- W ~a,kim celu w P OWlrotnej drodze 
wstąpił p. prezelS do Londynu? 

- Aby Il'oz-poczęte w Feden.l ReseITVe 
Banku ro'Z'Dlowy kon~ytDuować z ~bem.a­
torem tego banku, p. Strongiem, -bawią­
cym właŚ1nie w Londynie. Równocześnie 
chciałem !Zllożyć wizytę w Banku .Am1~el­
slkim j wejść w 'kon~aM 00 ClbilS t Y w imieniu 
Ban'lw Po}'skiego z gu/bematorem te~o 
banku, p. NOII'manem. Rozmowy moje, od­
bywane przewamie z ~bu gubernat-oranU 
WlSipólnie, trwały kilka dtnń z nę.du, przy· 
tem niektóre z nilch mhraiy nam po parę 
,godrin czasu. Dały mi one mowość p.r,zed­
stawienia naszych z8Jg.adrnień fi,nansowydh 
i gospodarcZ"'fch, }a'k rówmież uZlgodnie.nria 
z kierownHmmi dwóch najpotęrżtliejsz'Y'Cih 
instybuc~ emirsyjnych po~lądów na Wlspół­
dział,a,nie ban!ków emilS)'Ijnych ws'Zystllcioh 
pań.sŁw. Była mowa o e'we"rn~ualnej .ko.nIe­
re:ncji tych bank6w. zaproponowa.nej pr,z,ed 
trzema laty przez konh'rencję genueńs,ką. 
O s~cze.g6ł.adh tych Il'ozmów nie mogę w 
tej ohwili mówić, sŁwie'l'dzam nartomiarsŁ, 
że z wy;nirk6w iClh jestem ndowOllony i że 
dalsze rOłzmowy na bma ty żywo obcho­
dzące na'sze życie gOSipodarrcze ni~tY'l'ko 
są mOlŹlliwe, ale i lP.rze'~.idz'p-e. Naton;ia,~t 
co się tyc.zy konfe,re.ncll D!linków e,ml'SY'J­
nych, to mogę rsię podzielić wiadomością, 
że w narbl~ższym czasie nie należy jej o­
czekiwać i że szanse powodzenia te-go ro­
dzaju z,jta:z:du budzą. 7JW~arszcz,a w Amery­
ce, poważ,ne wątpliwości. Os obilś<:l e , r.oz­
patrzyw'szy się w 'stosunkach . ":;h"c"! mo­
im tloprlz'ecLnim prz-ekOlIlaniom, t"óWlnie.ż 
sMa"n ia'l11sńę do oDinji, że ·"tvac:,a obe,cna 
nie nadaje sil' do zwoła,ni,a łe,go l'odz.a;U 
Ik onf et" enoj1. 

Na tem z.akończyliśmy rozmowę , dzię­
kUłąC p. prezesowi Młyn.a.rskierou 'Za ła. 
's·kawie udzie101!1e nam informacje, !kładące 
kres rażnym fa'llbstycznym poglc sk om, łą­
cz,ącym je~o podróż ~ pobyŁem w ~on,dy­
nie pp. Wojtkiewicz.a <:7.:" Adamskle&?, z 
który ch zab:erJami mls j,a p. M'łY'nu"'81<1~0 
nic miała nic 'wspólne,go. 

Sytuacja na rynku walutowym 
pad znakiBm "dwutoroWB)" polltykf 

Banku PolsklBgO 
Wczoraj na rynku dewizowym ujawni­

ła się znaczna zwyżka dolara. 
Zjawisko to wywołało niepokój w sfe­

rach kupieckich i przemysłowych. 
Według krążących po mieście pogło­

sek przycz'}mą tego ma być polityka Ban­
ku Pols'kiego. 

Bank Polski przywrócił niektórym ban­
kom kredyty, ale jednocześnie miał ogra­
niczyć wydawanie dewiz. 

Wobec tego zapotrzebowanie z ko­
nieczności skierowane zostało na rynek 
prywatny, powodując obniźenie kursa zło .. 
tego. . 

Ta "dwutorowość" w polityce Banku 
Polskiego nie wprowadza bynajmniej u .. 
spokojenia na rynku dewizowym i n~e 
przyczynia się do unormowania stosun­
k6w. 

ar. 

Weksle iako zabezpieczenIe 
podatków 

Prawdopodobnie 'rzymIBsl,czna. Pll 
ręczona prZBZ organizacJę kuplIckIl 

w dniu wczorajszym powróciła zW.­
szawy delegacja centralnego stowarzysze. 
nia kupców i przemysłowców wojewódz­
twa ł6dzkiego, która z p. dyrektorem Ba. 
ruchem na czele udała się w środę do mi. 
nisterstwa skarbu. W trakcie konłereacfl 
z wiceministrem Karinickim poruszano 
sprawę kredytu podatkowego i omawiano 
sposoby, jak należałoby projekt urzeczy­
wistnić. 

Pan wiceminister oświadczył, Iż miDI .. 
sterstwo skarbu będz,ie przyjmowało A­

pewne weksle, jako zabezpieczenie podat­
ków, które maję być zapłacone t. m., iż 
jeżeli ktoś ma zapłacić np. 1000 złoty<:h 
podatku składa trzymiesięczny weksel, po­
ręczony prze.z organizację kupiecką, na t, 
samą sumę. O Ue weksel złożony nie z0-

stanie wykupiony, władze skarbowe wkra­
czałę na normalną drogę egzekucy;nę. Po­
wyższy projekt, na który delegacJa stowa­
rzyszenia wyraziła swą zgodę, omawiaa,. 
jest już w ministerstwie i prawdopodobni. 
w dniach najbUższyeh przyjmie reala, 
formy, (r) 

Rynek~ pieniężn, 
Warszawska uiełda orzedowa. 

w ARSZA w A, 10 go wrzdnla (Pat). N. 
dzlsiejs7.ej S!ieldzie urzędowej notowania by., 
następu;ace: 

Dolary 5.85 
Franki franc. -,-

C7PTO. 
Belgia -.­
Holandja 232.50 
Londyn 28,07 
N. York 5.77.­
Pary:t 17.125 
Szwajcarja 111.75 
Wiedeń -,­
Sztokholm -,­
Praga -.-
Potyczka dolarowa -,-
10 proc. pożyczka kolejowa 85.­
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.- . 
4 l pół proc. listy zastawne ziem-

skie 16.40 . 
5 pr. obi. m. Warszawy przedwoJen. 

ne 15.50 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

przedwojenne 13.25 

Hotowanla ttutego; 
W dniu 10·ym wrze~nia 
Za 100 złotych: 
Londyn 
Zurych 
Berlin 
Czeki na Warszawę 
Gdańsk 
Wiedeń czeki 

banknoty 
Praga 

1925 r. 

21.50 
92.SO 

71,02 -72.65 
72.01-72 -43 
90.13-90 57 

121.15-121.65 
12325-121.65 

597.-

Unedowa Qiołda udańlla. 
GDANSK, IO·go września Wat), Na dzi. 

siejszem zebraniu giełdy gt;lańSluej nołowan' 
w guldenach gdańskich: 

100 zlotych polskich 90.13-90.51 
Czel< na Londyn 25 ~2.75 

I ele~raticzna \vyplata na: 
Warszawa 
Amsterdam 

, 

89,S< .. 
2v8.84 - 209 56 
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Golgota Uczciwej Kobiety 
w lZ wlelłtlch obrazach. - DwiE serie razem demonstrowane . .a Przeróbka znak. powieści Juljusza Mary p. t. La malson dE mysIE" 

I~an. 1\I.[ozżu.chin ~aigenialniejszy artysta 
liP Ceny Dliełsc od l-go złotego. .8.8 

flbno'Wy w roli głównej. 
Obraz ten st~nowi szczyt produkcji francuskiej i byt demonstrowany w Paryżu w 152 kinolentrac'1 w przecia,!!!\ kilku miesięcy bez Dr7-erlllg. 

Drklesfra pod kler. B. Czudnowskiego. 
Początek o s;!odz. S-ej, ostatni seans o Slodz. lO-ej. 
soboty i niedziele o ~odz. 5-ej. Zgodnie z opinja recenzentów zagraniczno jest to najciekawszy i najbardziej fascynujący dramat D1iłości. poświęcenia i cierpień 

c c 

Sytuacja i widoki przemysłu włókienniczego na Węgrzech CIEl' DA PRACY 
Polski przemysł tekstylny, a rynki sąsiednie - Moźliwośt eksportu do Węgier - Kapitał 
węgierski, a przesilenie - Stosunki kredytowe na Węgrzech - Żywy ruch w przemyśle 
tekstylnym Płace robocze i wydajnośt pracy - Zdolnośt konkurencyjna z zagranicą -

Ujemne strony ceł ,?chronnych - Węgry a Czechosłowacja 

LEąONS DE FRANąAIS 
(theorie, pratique, litterature). Piotrkowska 86 
m.7. 69'5-5 

(Własna korespondecja "Głosu Polskiego") 
DYPLOMOWANA 

~::~peszt, 1 września 1925. nagle znalazł się w konieczności oddawa- zag:rankznego, fabryki nasze mogłyby kon 
nia produkcji włókienniczej z niewielkim kurować z wyrobami zagranicznemi na­
tylko zarobkiem, a czasem i bez zarobku, wet przy redukcji ceł o 30 do 50 procent. 
w dodatku na ~redyt trzy - do sześcio- NaJ.eży jednak p,rzyz.nać, i<ż ohecne wy­
miesięczny i to niezawsze zupełnie pewny. sokie da prawd~p'odobnie nie ze wszyst­
Tymczasem przesilenie wykazało, iż na- Idem są korzystne dla przyszłości i roz­
wet przy cłach ochronnych może nadejść woju węgłelrSkiego przemysłu włókienni­
czas, ki~y fabrykacja się nie opłaca, i, po czego, gdyż w tych stosunkach proc1uJkcja 
odliczer:.iu odsetek w wysokości 20 do 30 zagrani:czna nie może IDonkurować, w'obec 
procent, nie można zarobić 5 do 10 pro- cze~o fabrykaty węgierskie p1>Zostają bez 
cent na amortyzację oraz osiągnąć jeszcze konkur0ncji. co oc'zywiŚoCie wpływ,a UJjem­
jaki taki zysk. nie na nah1Jl'llJl>ną dąJżnO'ść prz,emy,s;tu do 

nauczycielka śpiewu solowego udziela lekcj. 
Spiewu, muzyki i teorji muzycznej. Zastać od 
4 do 7 wieczorem. Ul. Naplórlwwskiego Ng 40 
m. 1, róg Grabowej. 6925-10 

Przemysł polski włó' _ :mr.iczy, dla któ­
re" _ ..,rzed wojną, prócz '''; ': u wewnętrz­
r _ ,~, był io dyspozycji cały Wsch6d, 
bliższy i dalszy - dziś, politycznie i han­
dlowo odcięty od tych obszarów, gorącz­
kowo poszukuje nowych rynków zbytu. 
Przedewszystkiem wchodzą tu oczywiście 
w rachubę kraje ościenne, gdyż tutaj ko­
szty transportu najmniej podrażają cenę 
produktu. 

W ohe·c W)"SoIko rozwiniętej orodukc}i 
włókienniczej u dwu naszych sąsiadów za­
chodnich, Niemiec i Czechosłowacji, naj­
więcej szans miałby właściwie eksport na 
Węgry. JednllJk i tam ostatnio przemysł 
wł6kienniczy rozr6sł się dość poważnie 
·.ak, że wid.>1ci na wywóz do Węgier nie 
są zbyt wielkie. Mimoto jednak sfery 
przemysłowe łódzkie niewątpliwie, już 
:hoćby dla możności porównania i pew­
nych analogji, zainteresują poniższe infor­
macje Ze strony jednego z najwybitniej­
szych węgierskich przemysłowc6w teks­
tylnych: 

W pierwszem półroczu 1925 r. w prze­
myśle włókienniczym węgierskim, zwła­
szcza w sukiennym i dzianym, nastąpiło 
poważne przesilenie. W czasie od stycznia 
do końca maja wiele fabqnk zmniejszyło 
znacznie czas pracy, jak i ilość robotni­
ków. Myślano nawet o dalszych reduk­
cjach. Mianowicie, w związku z licznemi 
upadłościami, fabryki włókiennicze wę­
gierskie zdecydowały raczej ograniczyć 
produkcję, aniżeli godzić się na niezupeł­
nie pewną lokatę wyrobów. Również i sfe­
~y pieniężne, finansujące przemysł wł6-
kienniczy, żądały zastanowienia kosztow­
nvch eksperymentów fabrykowania na 
skład, widząc w redukcji więcej dla siebie 
pewności i korzyści. 

Aż do wybuchu przesilenia, ufając w 
dostateczną ochronę celną, sądzono, iż ko­
rzystny stosunek między zdolnością pro­
d.: ':cyjną fabryk, a zapotrzebowaniem 
wewnętrznem, zapewnia w zupełności od­
powiedni zbyt towar6w. I tak też było, ale 
ty1 o uo przesilenia. Kapitał, finansujący 
przedsiębiorstwa włókiennicze, przyzwy­
czajony do zysków wysokich i pewnych, 

WĘGIEL 

INTELIGENTNA PANIENKA 
pOSZUkUje posady do dziecI. Łask. zgl. do Ul. 
Pol.' pod ,Poznanianka". 989-? 

INTELIGENTNA SŁUż"CA 
izraelitka poszukuje posady. Łaskawe oferty d, 
.Grosu Polskiego" dla "Samotnej". 984-1 Po niedługlm kryzysie ruch zaczął się gatu:nkowe,go uooskonalania i możliwe,go I 

nC.nowo. Węgierskie fabryki włókiennicze potani.enia sWY'cn w ytrob6 w. -----------------
placowa1vpełną parą, a po ożywieniu się I jeszcze jec1na o\{;oliczność działa 
pojemności rynku nawet dzień i noc na ujemnie na roz:wój porzemy,sł1U włókienni- . 
k.i •• a zmian, pod ochroną ceł osią~ając cze,go na W ęgil'zecrh, mianO'wicie częste 
znć w dawne swoje zyski. Bezwątpienia zmiany programu fabrykacji. Przedsiębior­
s{r~ną ujemną jest to, iż wśród żywego po- stwa nie dążą do specjalizacji swej pro-

MYNICURZYSTKA 
Cegielniana .N'2 19, front parter . wznowiła pracĘ' 

982-~ 

1'-'" przemysł włókienniczy węgierski nie dukc~. wytt'/iJbi3.ijąc W'sZ)"S·tko to, na cO' ANGIELSKIEGO 
tc: k prę __ "o zapewne znajdzie czas, by u- chwi,lowo je,gt pOp)'lt. W czasach przedwo- udziela ruh-nowana nauczycielka. Wiadomość: 
a'::LcnaUć r.o!.h:,,.clę i jei wdody i fabry- jennych całe zapotrzebowanie Węgier po- telefon 21·29. 992-(' 
katom swym UltllOlŻliwić ikJonkU1'enoję z U'- krywał pnemysł włókienniC2Y czeski, po 
zr .. ...,cmi już wyrobami dawnych fabryk części bielsko-bialski. z,nary·ą,c dJos1konale 
per rajowych. wymagania nalSzego ifY111lw. NatomJ,a'st, gdy 

pow'stawał przem)'lsł tekstY'lny wę~ier<Siki, 
Fabryki wł.ó'kienni·c~e węgierskie, po- kapitał czechosłowacki usunął się, nie 

KRAWCOWA 

roszukuJe szycia w domach prywatnych. Alej/! 
·go Maja 77 m. ~:. 69J1-~ 

ws,tałe w więlkoSzośd swej po W'o~ni'e na- h b k nk • • • d'~Jo.. ks ..... -'conych <: tcą-c so ie Sttwarozać . o urencji, a poza- MALARZ 
sampIerw nle posua. ~1 wy :l;\IiIlI tem nie wierząc w Ł,rwałość i skutec.znO'ść . . .... 
odpowiednio sił roboczych. To też !p~pyt naszych zamierzeń. Tymcz.asem s-tosu O'ki odswleza mieszkanta tamo I ładnie. Zac_h,od 
za wykwalifitkoWlanym :robotnikiem spra- ł' "" . t 'b . dziś' l nla 00, u dozorcy. F9.J6-:2 

b W h U OZyfly SIę w en S<p·OSO ,ze . ,z pewne-
wi'ł, iż d zi:sia,j płace ro ocze na ęgrzec mi zastrzeżeniami, moż0I11y JiC2yć na na ... 
zrównały się z zarobkami robotruików włó- czaJn d • edzi • 
kienniczych zagranicznych, jedna,kże wy- szą ~owyst.ar. ość WZ1 nie pro- POSZUKUJĘ 
dainość pracy, za,równo i.1oś.ciowo, ,ak i dukCJl tekstylneJ. posady sprzedawczyni lub kasjerki. Łaskawe 
;akośdowo nie dOT&wnu)e zagt-amcy. Te Lud. S\am. oferty proszę skladać pod .Z. M.' do ~~r' 
wIłaśnie znaczne in wesŁY'cJ}e oraz koniecz­
ność kształcenia roohotnik·ów sprawiły, itż 
przemysł węgierski włókienniczy nie mo­
że się obejść bez wysokich ceł ochronnych 
a żądani.a zag·ranky w 'kierullku obniżenia 
ioh nie mO'gą Hczyć na uWlZlględnienie. 

Kto żąda zwrotu cIa 
winiBn posiadać pOŚWiadczenie związ­

ku eksportowego 
W ten sposób bowiem t1l1IulSie.lib)'lŚlnly na Do wyd/iJOtia Z,aJŚw:iladcZień przy wyw·o· 
rzecz Ziagranicy ptoświęcić majątek n911'O- me gotowych W')"l'obów wJłókii.eIIllrui'czych, 
dowy, s,poczywający w węgiel"skim porz,e-I Jkorzy&t1aią<c)"C'h ze ZW1I1oLu cia, zootaJ upo­
myśle włókienniczym. ważnir011Y zwiąZOełk elkspOll"bO'wy potLsikiego 

Wy,s·o,kie da węgierskie chronią więc puemysłu w,łÓlk:i:e,OtOiilcZie,go w Łod!Zli (ul 
pr,ze,dewsz)'Is·tkiem k!ł\Pirtat fina,n:sujący Moruius:Zlki nrr. 9). Na pOIcLs!bwie ty;ch za· 
przemysł, przY'czem zazna<:z)"Ć nale,ży, iż świJatdlc~eń urzędy oeLne wyorują przy 
dtrooglie jego wa·runlki wYlptywają pOtczęśd przeljścitu Łow.rum za,.g,ranikę kw~ty wyw·o.zo 
i z ~6lnego położenia na rynku pienięż- we, któremti pt'IZiemysł,oWlcy mogą w cią.gu 
nym węgierskim. Natomiast w ~az.ie do- I 9 miesięcy u1sZJcZJać nJależ:nJości za Wlszel'kip 
pływu tańsz,ego kalPitału kiraryowe.go, ozy , towtO.try, spT'Ow.atd!zattle z Zia;grt1alIllicy. {o) 

RUTYNOWANY 
buchalter-bilansista, obznajmiony z wszelklemi 
pracami biurowemi, poszukuje posady. Ewen­
tualnie przyjmie pracę na godziny. Zgłoszenia 
pod DE. F.' Ja "Głosu'. 6959-2 

HALINA WAJSóWNA 
uczenica prof. Dflbrowskiego, udzii!la lekcji gry 
fortepianowej. Ul. Andrzeia .N2 42, 11 p., front 

, 965-~ 

FRANCUSKIEGO 
lekcji udzielam. Gruntowna nauka, Slramatyka 
konwersacja. Przejazd 40. od 2-4. Wiadomo§ć 
u dozorcy. 6921-2 

Z"Kła"D KUŚniERSKI II LekarZ_denłYS~a Ele9~ncf!d~ej kl~~ Interesy handlowe 

R H fł I 
dWóch ~anien z u- Illilla w śródmie· an wure owa tr:z:ym.amem do wy- n ~clu: 7 pokol, 

• n~Ję~la. Nowoce- wszystkie wy~ody 
glelmana 12 m. 7. , ' 

-Dr. 

l. PrybUlski 
pierwszorzc:dnego gatunku z dostawą do 
domu dostarcza po przystępnych cenach 
(przy osobistem porozumieniu udziela się 

. Ul łaODZI l
A. Maniszewskiego 
Piotrkowska 93. Tel6fon: 44-38.1 

769-5 

wznowiła przy]' ęcia I 6940-2 to ogród, 2 ~e~endy do odstąpIenia. -
Sienkiewicza nr. 37. nokóJ umeblowany C,:na przystępn~. 

. z elektryczne m WIadom, W .Ogm­
Teleł. 24-75. 614-2 oświetleniem, od- wie", Sienkiew,cza 

dzielnem wejściem N2 67. 991-1-h 

ul. Zawadzka l, 
tel. 25-38, 

powrócił 
Choroby skórne 

również kredyt) 

Fł.. ~EN"DELI 
Konstantynowska 87 i a7. * Sz:.oJ;6l~~ca li O~!~~~,~~~~~~~e ! 

EWANGIELICKA 17, 5 piętro-front, I. Dl k' h • ., .. a poszu uJącyc pracy 
przYJmu~e . zapIsy codZiennie od II do • 5 groszy za wyraz. Naj- • 

Wzorowa Szkoła Freblowska 1 I pól l 4 do 8. 6797-2 ; mniejsze ogłoszenie 50 ~r. ; 

pod kierunkIem sił wykwalifikowanych, przy gimnazjum 

E. Jaszuńskle)-ZeUgmanoUleJ, Południowa 18. 
Gimnastyka szwedzka i rytmiczna. Poczatkl nauki. 
Opieka lekarska Duża sala do gier i zabaw: Ogródek. 

Zapisy codziennie m.5-7 pp. 97C-3 
Oplata kwartalna 70 zł. 

LOKAL 
Skradający się z 7-miu dużych pokoi 
w centrum miasta zaD1ieni~ na lokal 
5 lub 4-pokojowy w centrum miasta. 

Oferty składać pod .Lokal" wad-
ministracji "Glosu". 996-1 

nauka i wytbow. 
Rngielskie$lo kon 
H wersacji i litera· 
tury udziel~ ruty­
nowany nauczyciel 
["lo-Cegielniana 1~, 
m. 4 od 5-5 pop. 

825-5-n 

K H dl I II t· b8ial L~faCJ~w~~p~~~~t ursJ aD owe . lIIan In 8nu8 . w. śr6dmieś<:iu są do w7na- ~~:jtO~~i~: O:e~~ 
w Łodzi. PrzeJ·azd'12 !ęCla całkOWIty do admin. .,Głosu • Polsk." sub "J. K.' 

. Z.apisy na kursy przyj;nuje sic: W dalszym budynek fabryczny 962-3·k 

~~~~n1e~rwać bc:dą do dnia 30 września r. b. jak równiei i 880-3 Kopno i ~przedai 
981-1 Kierownik kursów s~le f~brY~z~e. san~~ch~:r~Seo;a~'f!. 

I. MANTINB.ĄND BlJzszyc~ wladomośc~ udZIela H. Kilirlskiego lIt. w t 
Knothe, P1Otrkowska Nr 106. biurze. 987-5-k I 

• 

Ił P o kój storowy, 
R biurko, stól, 
I<rzesra sp r1-eda rr: 
z powodu remontu. 
Zgierska 85, Ka 
czorowski. 64 5 k 

O
ka z y j n i e do 
sprzedania Szafa 

duża. Radogoszcz, 
ul. Księdza Brzóz­
ki 63, róg Hajzle­
ra, u Jaskólskiego. 

9'l6-5·k 

lokale, mieszkania 
D

o wynajęcia od 
zaraz pokój u· 

meblowany. Wia­
domość u p. Ue­
ringa, Zgierska 102 

978-[)·m 

wynajmę solidne-
mu panu. Cegiel-
niana O, II pIętro, Oaniesienia roZID. 
m. 6. 9il-2-m 

POkÓJ z utrzyma· 
niem do wyna­

jęcia. Ul. Cegiel­
niana M 8B-8, od 
12-4. 974-5-m 
III dobrym punkcie 
" jest do \\1ym.­
j~cia pokój oz kuch­
mą z elektrycz· 
nem ośWietleniem 
Wiadomo§ć w Ło­
dzi, Wólczańska 
.Ni 99, w Sklepie 
kolonialnym. Bez 
pośrednictwa. 

6942-2-m 

AltuSzerk~ Pipiko. 
wa przYJmuJe za­

móWienia pań. 
PiotrkoWslta 152, 
m. 14. 906-7. d 

lagubione dokum. 
Moneta Jan zgubi! 

książkę wojsko. 
wą oraz kE'rtę po­
wołaniIł . 955-2-z 

P1kieJny Mojżesz, 
zamieszkały przy 

Al. Ko§ciuszki 26, 
zgubil kwit kau· 
cyjny M 2~809 na 
zł. 160.-, wydany 
przez Elektrownię 
Łódzką. 919- l-z 

weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjm. od 9-2 
l od 4-8 wiecz. 

993-7 

Dr. 
ADAM 

Maszlanka 
Ul. Zawadzka łBa 

T elef. 43-23. 
POSZUKUJĘ 
rótne repre_ 
zentacje tryko­
tów, p o ń c z o c h, 
jtamgarnóW, fira· 
nek i t. d. na Po­
ZDań i Pomorze. 
Oterty do ,Głosu· 
Bub .A. B." 922-3 

lamienię 2 słone 
czne pokoje z 

kuchnią w §ród­
mie§ciu (okolice 
pl. Wolnogci) na 
5 pokoje z kuch· 
nią W pobliżu ul. 
Zagajnikowej, Przę 

Dr. Samet Mandelsowa dzalnianej lub 
Wodnego Rynku 
Warunki zamiany 
do omówienia. O- Choroby dzieci 994-) 
terty do .,Głosu" powróciła 
pod "M. M.- N t . 44 ( 

997 -l·m. aru uWleza Piramawicza Z), tel. 22-02, 
Redaktor i wydawca: ~ arceli Secha' W drukarnt .ułosu Polskiego" Piotrkowska 86. Redaktor odoowiedzitłlnv: Wtacbsta"v .·{il~~i'4l(i. 




